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Pięćdziesiąt dziewięć lat mija od chwili, gdy 
garstka mtodzieiy polskiej śmiałym napadem na 
Belwedar rozpoczęła śmiertelny bój z Uuekwą w 
celu oswobodzenia i odbud wonia ujarzmionej 
ojciMZriy. Pomimo niedowierzania, z jalńen? „roz
sądni politycy-* nasi powitali ów objsw długo 
tajonego niez&dowuleaia, pomimo asiłowah Lu- 
beckiego i całej kamarylli rządowej, która p o w 
s t a n i e  n a r o d o w e  pragręła ograniczyć do 
rozmiarów zwykłej burdy ulicznej i przywrócić 
„zachwiany porządek1 bagnetami rosyjskiemi 
przyjął naród polaki z zapałem wiadomość o no
cy l'otopadowej i podjął walkę z caratem bez 
względu nfc hiefdwność srł i zasoby uateryalnycb 
środków. Dziewięciomieuięczna wojna, tak obfita 
w czyny bohaterskie i świetne zwycięstwa óręia 
polskiego, dowiodła zdumionej Europie, jak wą
tłą jest w gruncie potęga Caratu i jak wielką 
siła narodu, który bytu swego i wolności bronić 
zamierzył. A jeżeli skutek tej walki oczekiwaniom 
naszym nie odpowiedział, jetoli kietit przelana 
obficie na polach Stoczka, Grochowa, Igati i Ostro
łęki wydała tylko bujn" plon niedółi, to wiua 
za to nieapadii Aa owo pokolenie bohaterów wol
ności, które naród io w Jk wezwało, ale na tych , 
co at pałem tym i  poświeceniem rozumnie pokie
rować nie umieli.

Nikumit z ludzi politycznych nie było rzeczą 
Ujną, io rtiedójrtoły >w -e wiedeńskich traktrtów, 
owo Królestwo kongresowe, obdarzone koństytu.- 
cyą a sprzągnięte z despotyczną Rosyą, jest kre, 
cyą i nieirwałą i niebezpieczną zarazem Prądy 
rewolucyjne, przebiegające całą Europę po roku* 
1815 musiały poruszyć i społeczeństwo pulskie i 
wprowadzić je na drogę tajnych spisków, obej
mujących wówczas wszystkie kraje od cieśniny 
gibraltarskicj a i po szczyty Uralu. Domorośli po
litycy nasi nieumieli tych prądów ani pou strzy- 
mać, ani n td  niemi-zapanować. Płynąc raz prze
ciw opinii publicznói, to Znów paddając się jej 
petę? lyra prądom, dowiedli oni po raz setny, 
że ir życiu narodów stronnictwa środkowe mąją 
tylko względną racyą bytu a w chwilaeh kryty 
cznycb >dą limo* ołnśe naród na b <zdfuża 
niejasnych kornbmaćyj które zawsze mocniejszy 
na swoją korzyść wyzyskać pot”afi. Ta chwiejna 
i bezprogratńowb polityka tyckl, co na straży 
spraw narodowych stać byli powinni, niezdołuła 
rnchu powstrzymać a w cbwili stanowczej nie 
mogła nim pokieroweć. Konserwatyści kongreso
wego królestwa, płynący dotychczas niezręcznie 
między Scyllą i Charybdą, postanowili prowadzić 
wojnę z carem Mikołajem w imienin konstytu-

l o i o a  s e t a a *
Pnaz

Elizę Orzeszkową.

t  (Ciąg dalsi-1.

— A gdzież mieszkacie, babuniu ?
— A w tej izdebce, co nad stajnią....
— Pokażcie mi swoje mieszkanie, proszę ...
— Owszem, owezem 1 Niech pan dobrodziej 

będzie łaskaw zajdzie do m nie... wielki to dla 
utnie będzie honor.. tylko, króleczku, tam wcho
dzić bardzo niewygodnie... ja przywykłam ju ż , 
ale ty, króleczku, żebyś tylko z drabiny nie 
*padl 1

Zaistel była to rzeczywiście drabiua, a tak 
piouowo ustawiona, że chodrąc po n.ej c dzień, 
staruszka cudem chyba dotąd karku sobie nio 
słaniała. Wyprzedcajac mnie, wdrapywała się ua- 
* e t po niej dość żwawo, aż wetznsmy oboje no 
strych staiu i, w którym znajdowały się dwie 
przegródki: w jednej z nich sypiali stajenni 
chłopcy, ona mnie przez ąziutkie i pełne azeze- 
hn  drzwi wprowadziła. Cztery kroki wzdłuż i 
cztery wszei z, belki u Dułapu g rube , a takie ni- 

że kark i nawet plecy schyliłem, aby o 
*^e giową nie uderzyć . ł »żko z prostych desek, 
s k rz y n i drewniana, stolik na csarn» malowany, 
u,ka garnków w jednym kacie i . oła na szmacie 
P‘ćtr.a rozsypane w drugim , małe, Kształt pół- 

••ęiyca mające i moinikiem. szybami cirpełńio- 
wyrżnięcie w grubej, murowanej ścianie. Zre- 

*tą, zapach nap łniających strych rzemiennych 
11  fzęży i palouej *,a cieukiem przepierzenism 
Ftzez stajennych cułopćów machorki, zmuszany

mocną i słodką wonią suszących aię ziół
Proszę usiąść, proszę usiąść, iroleczku 

a. d<łt>r»wdy nie Wiem gdżis... ot może
“s łóżku , albo na skrzynce....

cyjnejo króla polsk ego M;kołąja i tę polityczną 
niedorzeczność uważali za kwintesseucye rozumu 
i taktyki dyplomatycznej!

W  ten jpojeb powstanie, zwichnięte w zasa
dzie, a prowadzone dalej przez nieudolnych ge
nerałów, cudem prawie odnosiło zwycięstwa, 
lecz w końcu upaść musiało.

A ażeby paamo niekonsekwencyj politycznych 
i błędów nie było nigdy przerwane, postawiono 
następnie zasadę, że ruch zbrojny jest zgnbnym 
i de celu nie prowadzi. Przyszła więc teraz k o -  1 
lej na roooty dyplomatyczne i aamiast cichą, o r-1 
ganiczną pracą dźwigać siły narodowe i do na- 
stępnyeh gotować się wypadków, ulano bezwzglę
dnie interwencji zi gr. uicznycu mocarstw, łudząc 
się nadziejami, które co chwila jak bańki mydla
ne pryskały.

Wśród całego szeregu tych Dłędów i imam eń 
politycznych, popełnianych przez stronnictwo za
chowawcze, które niczego Z ach o w ać  nie umiało, 
powstawały jednak i mimo tego zdrowe zasady 
i zbawienne myśli.

Wzniosłe hasło. „Za wolność naszą i waszą", 
tak pięknie i dobitnie malujące właściwe cele 
powstania narodowego, jakoteź myśl usamowol- 
nienia włościan podjęta napróżno w Sejmie, a 
następnie propagowana cokolwiek po doktryner- 
sku przez „Towarzystwo demokratyczne", otó fcsą 
dodatnie skutki powstania listopadowego, jeżeli 
pominiemy chwałę na polu bitwy zyskaną, która 
na nas oczy całej Europy zwróciła. Uba te pun- 
kta nie przestały do tej chwiłi stanowić nąjisto
tniejszych c. esc. progi amn narodowego. Oświata 
ludu, bez której nsamowolnienie stanu włuściań- 

I akiego problematyczną tylko ma wartość i wol
ność narodów. wprzęgniętych w jarzmo caratu 
to są hasła, które dziś tak dobrze jak i w no
cy listopadowej w sercach polskich rozbrzmiewać 
i na sztandarach polskich jaśnieć powinny, aby w 
ci w ili, gdy wola Opatrzności do czyna £as po- 
w >ła, cały naród i wszystkie jego warstwy speł
niły obowiązki swoje tak, jak je spełniali rycerze 
z pod Grochowa i ci, co wśród lodów sybirskich 
pom r! i  wzrokiem ku (ęcajsnie zwróconym.

Po Sejmie.
II.

W uwagach wczorajszych o powodach bezpłod
ności tegorocznej sesyi Sejmowej musieliśmy po
trącić o oiganizacyę stronnictw i klubów w Sej
mie. Dla uzupełnienia tego obrazn, musimy dziś 
jeszcze do przedmiotu tego powrócić i wżjrjemny 
stosunek stronnictw nakreślić. Ju / W listach 
1 owakich, jakieśnr zamieszczali w eżasie Sejmu, 
a niemniej i we wczorajszych uwagach wspomnie
liśmy, iż zamiar stworzenia ienaego, Bilnego, 
soliaarnego stronnictwa konserwatywnego, które- 
by o większości w Sejuin rozstrzygało, najzu
pełniej się nie powiódł. Podpisano wprawdzie 
wspólną deklaracyę, ale tak ogólnikową że się 
w niej wiele rzeczy wręcz niezgodnych pomie
ścić mogło — wybrano wspólną komisyę parla
mentarną, ale była ona i sama w sobie tak mało 
zwarta i jednolita i tak mało posłuchu mi iła u 
własnego stronnictwa, że pomimo uchwał Iforn.- 
sy > i pomimo postanowień całego kola tego stron
nictwa, potem w Izbie pełnej znaczne jego od

łamy głosowały inaczej. M:ędzy skrajną prawicą 
krakowską, a tak zwaną „ g r u p k ą '  , która tego 
roKu dość znacznie urosła, było wprawdzie naj
więcej jeszcze punktów stycznych i grupy te 
najczęściej głosowały solidarnie — ale tak zwane 
„ m ł o d e  P o d o l e " ,  które aię później nazwało 
koł ;m au onomistów, tudzież dość poważna liczb t 
członków dawnego środka, stauowi^psprzeciwwa- 
gę. Te odcienia też, ilekroć między niemi a iu- 
nemi do stronnictwa konserwatywnego nienale- 
żącemi stronnictwami przyszło do w rtaźntgo albo 
milczącego porozumienia, przeważały azalę na 
stronę lepszych kierowników

Gzem się różnią te odcienia środkowe od wła
ściwej prawicy, złożonej z krakowskich konser- 
waiystów i z tak zwanej grupki ł  Oto po pier
wsze większą wobec rządu niezależnością, me 
w zuaczenin jakiejś opozycji systematycznej, ;le 
w tern znaczeniu, iż nie dąjąs się używać za 
narzędzie, w ,zjs lo ,  co od rządu wyjdzie LLrą 
pod Krytyczną rozwagę i pragną na postępowa
nie rządu wywrzeć wpływ, bardziej interesom 
i potrzebom kraju odpowiedni. Powtóre zaś — 
różmą się większą skłonnością do ustępstw ha 
rzecz dążeń i przekunań postępowych, króre 
osUtniemi czasy znacznie w krajn się wzmogły. 
Do tego też odcienia nal.ży zaliczyć poważną 
część właściwych „dzikich*, którzy do stronni^ 
ctwa konserwatywnego aię nie zapisali i pozo
stali całkowicie po za obrębom wszelkiej organi 
zacyi Klubowej, jak: ks. Jerzy Czartoryski, Czay- 
kowski, hr. Stadnicki Stanisław, Butowski, Skał- 
kuWski, Marchwicki i inni.

W ten sposób pomimo ism ien1. owej wielkiej 
nnii konserwatywnej, która miała doprowadzić do 
tego, abj polscy posłowie dzielili się tylko na 
dwa obozy: wielką większość konterwatywną i 
lewieę — stał właśeiwie pomiędzy temi dwoma 
ob ,ami trzeci, środkowy, niezorganizowany, lu 
źny — u tylko od czasu do czaau, nąjczęścicj 
bez porozumienia prawie, rzec można iustynktówo, 
głosujący w pól nie, jeżeli na porządku dziennym 
bjłi. jakaś ważnifc^aza bprawa, w której wyżej 
wskazane różnica wybitniej występowały na jaw.

A cóż K o ł o  p o l s k i e ,  owo Żoło, któęegu 
wielka powaga miała. nLosić się ponad Wbzsikie- 
mi strohnictwaiui i każde odrębna iiiapie przy
gniatać i'tłum ić, oWo kuło, któremu dla podnie
sienia jego powagi dano prezesa w osobie pre
zesa Koła polskiego w Wiedniu, p. J a w o r 
s k i e g o ?  Z wyjątkiem wyb iru komisji „mat ki "  
tudzież drngiej komisji, którą nieco optymisty- 
czn.e nazwano p r o g r a m o w ą  — zresztą Koło 
w tegorocznej sesyi żadnego większego czynu na 
karcie swych dzi6|ów nie zapisało. Komisya 
„matka-* bywa wybibruna co roku — druga ko
misja była nowością, ale prawdę powiedziawszy, 
nie wywarła ona żadaugo puWażniejazego wpły
wu aa tok spraw sejmowych. Wybrana za późuo, 
musiała poprzestać na zarejestrowaniu spraw, 
które z nią, czy bez niej, byłyby i tak załatwio
ne. Ale zaszedł kilkakrotnie w tym rokL fakt, 
który powagę i znaczeaie Koła Dardzo obniżył, 
właśnie teraz, kieuj dążono tak usilnie do wzmo
cnienia jngo stanowiska. Koło polskie, zwołane 
ui posiedzenie, zostało potem znowu odwołane. 
A gdy zaczęto dochodzić przyczyn zwołania i 
przyczyn odwołania — okazało się zawsze, iż 
prawica chciała Koło poskie w jakimś kierunku 
poprowadzić, ale potem albo sama nie doszła do 
zupełnego porozumienia, aibo obawiała się, iż w

Kole z wnioskiem swoim upadnie, albo też wręcz 
nie byłe przygotowaną do traktowania sprawy o 
którą szło. I  tak n. p. zwołano Koło dla kwe- 
styi wyboru Busina do Wydziału krajowego, ale 
chociaż to była sprawa wyb'tuie polityczna i na
rodowa a więc oczywiście do Koła należąca, od
wołano posiedzenie, bo — konserwatyści, a ra
czej członkowie skrajnej lewicy, nie byli przy
gotowani oo tego, co w Kole mieli stawiać. Niej 
było leszcze decyzyi m ;ędzy mmi, czy Rusin ma 
być postawiony z małej własności, czy z całego 
Sejmu, a ua wypadek drugi nie miauo jeazcze 
gotowego kandydata z prawicy na małą własność. 
Zamiast przeto otwarcie traktować rzecz w l£ole, 
poczem już byłaby klamka zapadła — ppjz:zono 
sprawę znowu na tory działania cichego, powiedz
my wyraźnie: na tory intrygi. Bzecz jasna je 
dnak, że powaga Keła wielce na tern ncierpieć 
musiała — wyszło bowiem na to, iż Koło jest 
dobre, gdy ma powagą swoją ocłonić to, czego 
chce prawic*, ale gdy nie ma nadziei, anj kn 
tema służyć mogło, staje się w oczach tejże 
prawicy „piątem kołem u wozu".

Po iem, cośmy w latach  sb.nowych „amie- 
szczali i ( po wczorajszych uwagach naszych, nie 
potrzebowalibyśmy pisać o lewicy sejmowej, gdyby 
nie jedna okoliczność, którą tu podnieść konie
cznie wypada — t. j. j e j s t o a n n ek z B u 
n i n a m i  i mylne z niejednej strony pojmowa
nie tęgi stosunku. Oto wyobrażano sobie nieje
dnokrotnie, jakoby między lewicą a Enemami 
isiniał ,akiś stały punkt, jakiś alians zaczepno- 
odpo-nr na wszelkie wypadki. To mylne wyo
brażenie najbardziej rozsiewali w Sejmie ci, któ- 
ray nieraz poKąmie do Rusinów się amizguli, 
starali się pozyskać ich dla pr-wlcy, ale bezsku- 
■scenie. Taki alians stały na wszelkie wypadki 
nie jest aziś jeszcze możliwy między Rasmi mi 
a Z&dnem polskiem stronnictwem, ni był też 
mvżliw>m i n ic  i s t n i a ł  w c a l e  m i ę d z y  
n . m i  a a ej  m o wą  l e w i c ą .  A to nie tylko 
dla tego, że przy~całem uznauiu p aw Rusinów 
do rozwoju ich języka i ich właściwości, 
przy najnardziej przedmiotowym i sprawiedliwym 
poglądzie na ich żądania — jeanik  niepodobna 
z gory przyrzec ua poparcie dla wszystkiego, 
czego żądają, skore w tern idą nieraz znacznie 
po za gran;ce możebnosei — ale i dla tego, 
także, iż między ruskim posłami w Sejmie jest 
silnie reprezentowany „ton ostrzejszy" i kieru
nek, który jest wszystkiem innem, tylko nie 
kierunkiem r u s k i m ,  prawdziwa i szczerze na
rodowym. Między tym prądem a szczerze naro
dowym wrzała nieraz w klubie ruskim Zacięta 
Wa'ka, ale ze stare „ tego nie zawsze wychodził 
zwycięsko kierunek umiarkowany Wobec tego 
zau żadne stronn ctwo polskie nie mogłoby z 
klubem ruskim tak się sprzymierzyć, aby to był 
alians zaczepno-Odporny ua wszelkie ewentual
ności. Może jednak i w interesie n a r o d o w e j  
sprawy powinien istnieć stosunek życzliwego 
w pewnych danych wypadkach porozumiewania 
Się, opartego na poczuciu sprawiedliwości i na 
wspólności dążeń postępowych. Taki też stosu- 
uc : istniał między lewicą a klubem rasksm w 
poprzednim Sejmie, i przeniósł się też do nowo 
wybranego składu reprezentacji kraju. W spra
wie pisarzy gminnych, opodatkowania instutucyj 
asekuracyjnych na rzeez pożarnictwa, w sp awie 
wyooru do Wydziału krajowego i licznych in
nych — oba te kluby postępowały zgodnie i

* olidarni a w k. m isji szkolnej członków u le - 
wicy przy obradach nad Wnioskiem Romańczuk a 
popierali tę część żądań Kt smów, którą racy o- 
nalnie i sprawiedliwie poprzeć mogli. Ale n e 
popierali żądań, króre szły po ztt gran: !• 
słuszności i realnych śtosdnkówr — ale ,ńie przy
stali na propozycję klubu ruskiego, ażeby człon
kowie lewicy, będący posłami z małej rłąsno- 
ści, łącznie z Rusinami wystąpili & koła posłów 
włościańskich i założyli osobne Koło ludowe, 
ale wystąpili nawet wprost przeciw Rusinom, 
kiedy pod koniec Sejmu ze strony ruskiej pod
niosły się głosy, których... obyśmy nigdy więcej 
w Sejmie nie słyezeli!

I  tn jest granica,u krórej dla każdego stronni
ctwa polskiego kończy się możność wspólnego z 
Rusinami dzisłauia Kiedy imieniem kluba ru
skiego podniesiono opozycyę przeciw Konieczne- 
ma podwyższeniu subwencji na weteranów z r. 
1881 — kiedy w ataKu na internat Zmartwych
wstańców użyto tak hamiętn^go tona i tak nie
nawistnych argumjLców, jak się to siało w mo
wie posła Korola — kiedy Rusini dopominali się 
subwencyi dla wręcz szkodliwego antinaroiowego 
wydawnictwa imienia Kaczkowskiego, rozwijając 
przyiem poglądy -diametralnie pizseiwne nieiylko 
polskiej, ale i szczerze naroduwej ruskiej polity
ce — to rzecz prosta, żs takie wystąpienie Ru
binów w k a ż d e  m polskiem stronnictwie tylko 
żywą niechęć obudzić musiały. Było to z ich 
strony, najłagodniej rzecz sądząc, ciężkim błędem 
politycznym, który się najszkodliwie, o lb  ó musi 
nu samych Rusinach, zneutralizować wszelkie 
możliwe dobre następstwa umiarkowanego przed
tem działania Jriubu ruskiego, utrudnić w wyso
kim stopniu położenie tych Polaaów, którzy się
gając wzrokiem nieco dalej poza granice Gali
c ji, w zakończeniu sporów polsko-ruskich i w 
pomyślnym,od naleciałości wolnym rozwoju naro
dowym Rusinów, widzą najżywotniejszy interes obn 
bratnich plemion. Gdy reprezentowane przez 
sejmową lewicę stronnictwo demokratyczne pol
skie, ten cel mając na oku, dó Ruaijów się zbli
ża, przekonywa ich czynnie o możności bratnie
go współdziałania i oddaje hołd zasadzie równo
uprawnienia i sprawiedliwości —  to chyba par
ty jn i zaciekłość.-zapominająca i  w r^ z y c j intere
sach narodowych, ihożó mii z tego czynić za
rzut. Ate też z drugiej strony i Rusini zastano
wić się powinni u J  u a  że takiem występowa
niem, ,ak na niedzielnej i poniedziałkowej .sesyi 
sejmiwej, ąiczego nie osiągną prócz m draźbm - 

s z y s t k i c h  Polaków a osłabienia stanoma
wieka tych, co zgodę i sprawiedliwość nie. jna u- 
stach tylko noszą, ale ją czynem stwierdzają.

Sejmik relacyjny.
We środę s taw J p. B i l i ń s k i  przed wybor

cami swoimi w S t a n i a l a W o y r i e ,  jako poseł 
ich w Sejmiti i Radzie państwie i złożył spra- 
wosdanie z czynności swoich w cbu tweh ”epre- 
zentacyacb, jak me mniej ze współudziału swego 
w tegorocznych deJegacyącb. P. B i l i ń s k i  chwa
lił w swej relacji dotychczasowe, pełne polity
cznego taktu zachowanie się „K ou polskiego" 
wobec rządn i twierdził, „że my Polacy winni
śmy 3ię colnąć z naszemi aspiracyacn wobec

Usiadłem na skrzynce, ona tuż przy mnie na 
łóżku, ale przedtem jedzcze napełniła garnczek 
wodą stojącą w dzbanku i umieściwszy w nim 
swoją » ązkę wrzosu, postawiła go ua stole. Ko
szyczek z grzybami obok siebie na łóżku umie
ściła.

— Nie bardzo wam tu wygodnie być musi, 
babuniu, — zauważyłem.

Uśmiechnęła się i ręką lekceważąco machnęła.
— Pewno, że nie bardzo! Za życia niebo

szczyka męża... wieczne jemn odpoczywanie!... 
mieszkałam sobie w piękny eh lokojach, w oficy
nie. Teraz co inszego. Ale dla biednej wdowy, 
przytułku nijak ego nie mającej, i to dobre. A co 
jabvm robiła, żeby mnie ztąd wypędzili ? A ? pod 
kościół ehyba... Gzy mnie jednej na świecie cier
pieć przychodzi? Są jeszcze biedniejsi odemnie.

takie jnż w idsć przeznaczenie m oje, jak w tej 
piobence...

Tu zaśmiała się i tak sam o, jak tam w lesie, 
trochę ochrypłym i dygocącym głosem zaśpiewa
ła na nutę, któlrej już nie pamiętam, słowa, 
którs zapamiętałem, bo mi je potem parę razy 
powtórzyła.

„Gdym się rodaka, natora rzekła 
Biorąc mnie nr swoje r^c- 
Będzien  w Kłopotach dnie swoje wlekła 
Na bieaę wiek twój poSwięcę.

Róna, gdsie siąpi, znajdzie bukiety .
B«bi s nieb wieńce i dziwy;
Znalazłam i j a , lecz oóż ? ouetety!
Piąe grzjbow i krzak .pokrzywy I"

Przy ostatnim wierszu tak zabawnie rozłożyła 
ręce, na swój koszyczek z grzybami i garnuszek 
z wrzosem ukazując, że i z piosnki i z tego gie 
stu i z pociesznej jej miny zrśmiałem się tak 
serdecznie, jak jnż oddawna nie śmiałem. 
t — P ow toncie, babun ia, tę piosenkę — pro- 

| siłem.
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— Czemuż nie? owszem — i chętnie wypo
wiedziała ją dwa razy z kolei.

— A teraz tę , którąście tam w paprociach 
śpiewali....

Sam nie wiedziałem, kiedy i jak w /ąłom  jej 
rękę, g ru b ą , brunatną skórą, obleczoną i w obu 
swoich ją  trzym ałem , a gdy piosenkę w papro
ciach śpiewaną z ochotą powtarzała, patrzytem 
jej w tw»rz z upodobaniem, które, czułem to, 
coraz rosło, rosło. Boże m ój! jaka to był°i twarz 
pogodna i dobra! Czoło, choć takie stare, po 
marszczone, j śniało pogodą, a bardziej jeszcze 
jakąś niewypowiedzianą niewinnością, które je 
do dziecinnego czoł i czyniło ped^bnem ; oczy, 
pomimo zaczerwienionych pow.oK, patrzyły by
stro i świeciły srebrzyście; worgi, takie zwiędłe, 
zzoizłe, posiadały dziwnie spokojny zarys i u- 
śmiechy tak wesołe, jak gdyby tej kobiecie nic 
nie dokuczało i nie brakowało. Jak żyję, nis wi
działem istoty ludzkiej, na którejby powierzchnię 
tak absolutnie nie .rybiła si.j ani kropla iółei.

— Aha! podobały ci się moje piosenki, kró
leczku! to tak zawsze z młodymi, a osobliwie 
•z zakochanymi bywa. A ty, króleczku, zakocha 
ny... już ja to dobrze widzę... bo czegóż innego 
byłbyś taki mizerny i niewesoły... Oj, miłości, 
miłości, jakż A ty p rzed ę ta ! Z którejże ty jesteś 
części śwista wzięta! cha, cha, ch a !

Zkąd wzięła te wszystkie swoje piosenki i 
w ierszyd? Zkąd? Hej 1 A toż od urodzenia swo
jego słyszała w swojej rodzinnej wiosce szlache
ckiej. Ile ona ich umiała i jeszcza umie — i na
bożnych i świeckich — nie policzyć! A jak so
bie którą z nich zaśpiewa, to i lżej na sercu 
się robi.

—  Więc i tobie, babuniu, bywa czasem cięż
ko na aercu ?

— O i jsk królbczku 1 któż na tym świecie 
żalów i bied swoich nie m a? — Inni o niej po 
zapominali. —  Dwoje dzieci na cmentarzyka le
ży, dwoje innych ?  świat daleki wyprawiłam i 
rzadkie o nich wieści miewam, a pomocy od 
nich to już żadnej. Nie dziwię się temn, bo

biedn oni są i samym im ciężko na świecie, 
ale serce tęskni... czasem i boli...

Krewnych też w okolicy m a: siostrzenice, bra
tanków, ale nie widuje icb prawie nigdy, na
przykrzać się nie chce, u oni sami nie pamię
tają o niej... a jakże! kto tam o takiej starej 
pamiętać będzie? a do tego i zapracowani oni 
niuboraczki, od świętej ziemi każdy kęsik chle 
ba w pocie czoła dostają... niech im tam Pan 
Bóg Najwyższy błogosławi wszystko dobre 
daje!...

ńle iej czasem smętno, że jak ten słup na 
polu sama jedna aa świecie została. Pociesza się 
tedy, jak może, to pacierzem, to piosenką, to 
przypominaniem sobie owoich dawnych cza
sów...

— Bo to, króleczku, wszystkie czasy mają 
owój CżAfe; a komu Pan Bóg Najwyższy choć 
kropeleczki słodyczy n tym świecie ndzielił, ten, 
choć potem i gorycze pić mu przychodzi, spo
kojnie i z podziękowaniem dolę swoją znosić po
winien. Bo to, króleczku, czy ja królowa, by 
mnie zawsze wszystko na rozkazy stawało? albo 
święta, by mnie )uż na ziemi aniołowie samą 
światłością koronowali ?

Nie wiedziałem, czy śnię, czy czuwam, czy. 
duch mędrca, lub serce anioła przez usta tej 
starej prostaczki przemawia. Dla nikogj nagany, 
przeciw nikomu skargi; ciche tylko westchnie
nie, a zaraz potem znowu błogosławieństwo dla 
wszystkich i dla wszystkiego.

— Czy i w zimie tutaj mieszkacie, babunin?
— A jakże, króleczaa! i w zimie i w zimie...
— Ależ ja tu pieca nie widzę...
— Cha cha, eha, króleczku, jaki ty sobie za

bawny. Trndno widzieć to, czego nie ma i ni
gdy nie było!

— Więc jakże... to mrozj..
Czy uwierzysz, doktorze, że pytanie to zada 

jąc, drżałem tak. jakby zimno mrozu do kości 
mię przezyw ało? A ona zaśmiara się znown i 
opowiadała:

— Ot, tak, króleezku, w mrozy... te szczeliny

we drzwiach, aby przez nie gorsze jeszcze Zim
no nib \ria?o, wskroś mchem pozatykam . .okien
ko desKa zakryję i taką tylko szparkę zosuwię, 
aby niezupełnie ciemno ^ izbie było... ciepłycn 
łachmanów na siebie, wiele tylko ich mam, na- 
Kłaię, skurczę się na łóżka i jeżeli mogę, do 
pończoszkę robię, a jeżeli bardzo już palce sko
stnieją, pacierze mówię, albo tak sobie, o roż
nych różnościach medytuję. W wielkie mrozy, 
idąc spać, na kołderkę sobie tak dużo sianka 
Lazłcię, ze aż głową w niem się senowam, a 
iuż w największe gdziekolwiek u dobrych ludzi 
prześpię się i dzieu przesiedzę: to n pani pi
sarzowej, to u kucharzowej, to u której ._ parob
kowych. Bo to wszyscy ci ludzie, króieczlru mój, 
bardzo dobrego serca są i chętliwie człowieka 
biedniejązego do siebie przytulają... Niech im 
Pań Bog Najwyższy wszystKo doDre daje! anja 
im zs to, że mię czasem ogrzeją, a nakarmią, 
to pończoszkę ronię, to ziółka od kaszlu, albo 
od kolek, zbieram i suszę, .to dzieci popilnują 
ta przy kim chorym posiedzę... Oo mogę, kró
leczku. co nąogę, to i zronię prze/ wdzięczność, 
dla odsłużenia.,. qt jak i Nie pomiędzy wilkami 
przecież żyję, pomiędzy ludźm i; to toż ani zmar
łam Jo tego clohu, ani głodem nie marłam, 
choć jak mogę obchodzę się swojem, ażeby x e  
dokuczyć i zbytecznie me zadłużyć się... bo to.,* 
króletzKu, brać od ludzi i nie oddawać, te,grzech 
i wstyd... Z.,wodą to mi najgorzej; bardzo cięż
ko z dzbankiem na drabirę  wchodzić... i obia
dek też aby zgotować, cudzień do pani pisarzo
wej chodzić muszę.. Dobrze, że taka łaskawa i 
w swojej ku<-hńi gotować pozwala, niech jej te 
Pan Bóg i rynagrodzi... tylko że znowu tam i na- 
zad p i drabinie... Jednakowoż,, kiedy „nie można 
■naczej, to i taK jeszcze potrafię.. SUra ja, kró- 
leCZKu, ale jara!... cha, cha, «ha.ji. ■

Patrzyłem na, nią, pstroyh*m> słuchałem iczc.- 
io miałem w ognia.

(0. d. n.)
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„wysokiej polityki państw*". Polityka ta bowiem 
daje całemu państwu, a tem samem krajowi na
szemu, gwarancję pokoju, a to dzięki „potrójne
mu przymierzu", zjazdom cesarskim, administra 
cyi centralnej i t. p. Po tej ekstazie dla „wyso
kiej polityki* — względnie dla rzędu, zapewni! 
sprawozdawca swoich wyborców, ze jako członek 
delegacyi rozglądnę! się dokładnie w przedłóż* 
uiacb wspólnych ministerstw i nabrał niezbitego 
przekonania, że w razie wojny „ A u s t r y a  bt*o 
n i ć  b ę d z i e  G a l i c y  i*. Audytoryum stłumiło 
w sobie okrzyk uwielbienia i żywego zadowole
nia z tak przyczylnej dla kraju naszego polityki 
państwa, nie chcąc uronić nic z dalszych pou
czających wywodów swego posła

Więc dowiedzieli się, że sprawy propinacyjne 
załatwione będą korzystnie przez dyrekcyę, zo- 
stąjącą pod czułą opieką namiestnictwa, — na
stępnie jakie stanowisko zajmuje p. Biliński w 
kweatyi upaństwowienia kolei Karola Ludwika, i 
że zdaniem jego, państwo obejmie tę kolej we 
własny zarząd na czem kraj nasz zyska wiele.

Przechodząc do działalności osobistej, podniósł 
uchwaloną przez Sejm na jego wniosek sprawę 
lakoły kadeokmj, k ora oddziaływując zbawien
nie na stosunki Lwowa, pośrednią korzyść przy
niesie również Stanisławowowi i całej wschodniej 
Galicyi. Wymienił następnie opust 24 tysięcy, 
jaki za jego przyczynieniem się gminie stanisła
wowskiej został odpis my z 48 tysięcy ogólnej 
zaległości do funduszu szkolnego, przypomniał 
kilka petyc/i, wniesionych ze Stanisławowa do 
Sejmu, które ma się udało uratować od zegłady, 
bo przekazane zostały Wydziałowi krajów* mu do 
rozpatrzenia — a udokumentowawszy te swoje 
zasługi okazaniem dziękczynnych telegramów i 
pism gminy miasta Stanisławowa, wezwał prze
ciwników swoich, by zecncioli wystąpić przeciw 
niemu z zarzutami.

Zraza jakoś nikt nie korzystał z tego zswe- 
zw in ia ; z wrodzonej skromności czy też olśnieni 
zasługami swsgo posła, nie zgłaszali się interpe
lanci do głosu. Po dłuższej dopiero pauzie roz
winęła się dyskuaya: mówiono o handlu, prze 
myślę, o podatkaett i rzemiosłach. Sprawozdawca 
okazywał, że sprawy te zna dokładnie, działal
ność swoją i zapatrywania w różnych kierunkach 
mniej lab więcej dosadnie zaznaczając. Dysku- 
aya przeciągała się, a nikt jakoś, — najwidocz
niej nie chcąc znowu drażnić skromności posła — 
nie występował z wnioskiem o dania mu votum 
zaufania. Pomógł swym wyborcom w decyzyi sam 
p. Bi i i  ń j  k i oświadczając, że ceni wprawdzie 
stańczyków, jako dobryoh i wielce rozumnych 
konserwatystów, l e c z  d o  i c h  s t r o n n i c t w a  
n i e  n a l e ż y ,  To wywołało wreszcie upragniony 
wniosek o danie posiowi wotnm zaorania, które 
zebrani przez powstanie zatwierdzili. Dopiero 
po wyiśe.u z sali zapytywali wyborcy samych sie
bie i „ąsiaa*'w, dlaczego właściwie p. B i l i ń 
s k i  nie należy do stańczyków, skoro tak bardzo 
ich shwali — i na odwrót, za co ich tak „ w y 
s o k o  c e n i "  — aaoro działalności Bwej z ich 
tendencysmi pogodzić nie może.

warsztatów, maszyn i wzorów, a wreszcie stara
niu aię o wytworzenie odpowiednej literatury.

Członków, z których każdy przysięga na mo
ralne prowadzenie się i wstrzemięźliwość, przy
stąpiło z udziałami do tego towarzystwa wielu. 
Prezesem towarzystwa wybranym został p. Izy
dor B r y t a n ,  prawnik i obywatel miasta Jawo
rowa. W temżo samem mieście założono za sta- 
rsniem gr. kat. wikaryusza tamtejszego g m i n  
n y  s z p i c h l e r z  dla przedmieszczau. Wartość 
jego. chociaż niedawno dopiero założony został, 
obliczono na 700 złr.

nD iło" w ostatnim numerze prostuje wiado
mość, jakoby stanisławowski biskup Pełeez miał 
był jeździć na zjazd katolickich biskupów do 
Wiednia. Stanisławowski władyka przez cały 
czas nie opuszczał Sejmu, ale ten sam dziennik 
zapytuje władze szkolne, czy wiadomo im, że 
stanisławowscy Jezuici wciągają młodzież gimna 
zyalną i realną do jakiegoś „bractwa." Ucznio
wie tacy, ozdobieni odpowiedniemi kokardami, 
stoją godzinami całemi podczas nabożeństw róż
nych w kościele, wykonując różne praktyki, mi
mo, że uczniom Bzkół średnich do żadnych to
warzystw, chociażby nawet „bractw", należeć 
nie wolno.

Również podaje „D»ło“ sylwetkę nowowybra- 
nogo członka Wydziału krajowego p. Damiana 
Sawczaka. Podajemy ją w krótkości dla infor- 
macyi niektórych dzienniczków podwawelskich, 
które zapisały p. Sawczaka tak „ni z tego ni z 
owego" do obozu „Gserwonej i ł  Mai" i Mar 
kowa. (D. n.)

Przegląd polityczny.

Z obozu ruskiego.
L w ó w • 27 listopada.

Przez kilka tygodni radził Sejm nasz przygnę
biony echem tej eiężkiej klęski głodowej, której 
początki jnż nadto widne i głośne w zubożałej i 
wynędziałej kra nie naszej. Koniec narad tejże 
aesyi przypieczętowało kroplami krwi... w poje
dynku, do którego stanęło dwóch posłów, jeden 
z grupy posłów ruskich a drugi z grupy konser 
waty w iej Rzecz tak się miała Podczas mowy 
poała Korola (Rueinsj przeciw zapomodze dla 
Zmartwychwstańców, krzyknął jeden z polskich 
posłów: „Po co nam tyah az... tu przywiedli." 
Posłyszał te słowa tuż obok stojący poseł Rusin 
i spytał* „Kogo pan rozumiesz prsez sz...?“ — 
„Was wszystkich"! — odpowiedział zapytany, 
na co otrzymał odpow.eJź: „pan sam jsateśsz... 
i błazen". Epilog tej sprawy rozegrał aię w po
jedynku. Poseł Rusin otrzymał lekkie cięcie w 
rękę, — przeciwnik został ciężko rannym w 
twarz... Wypadek tem smutniejszy, że zaszedł 
między ludźmi należącymi do bratnich szczepów. 
Zdaniem naazem, tak ta afera, jak nie mniej 
zajście wskutek wystąpienia posła Romańczuka, 
gdy jako aprswozdawc. chciał z trybuny prze
mawiać po maku, było zupełnie niepotrzebne. 
I  jedna i druga Btrons przeholowała w zapałach, 
gdy zapały takie wobec wielu spraw srcypewa- 
żnych, do załatwienia których nie potrzeba formy, 
tylko treści i czyuu, stanowczo ustępować powin
ny na plan dragi. Inna rzecz, czy nie byłoby 
lepiej, aby tak poważny poseł jak Romańczuk, 
postulatu twoje starał się był przeprowadzić dro
gą parlamentarną, inna rzecz także, czy nie by
łoby włoSc lwem, gdyby większa i przeważająca 
częśś posłów polskich zechciała trochę innem u- 
chem posłuchać wywodów rokrocznych ruskiego 
klubu.

Obie strony kierować aię powinny względami 
miłości, ze strony polskiej zaś wyczekujemy 
wspaniałomyślności, bo nic tak nie potrafi nikogo 
zjednać, jak zanfanie. W skutkach swoich zawsze 
one lepsze jak argusowe oczy bacznej czujności 
i śledzenia za postępkami sąsiada, który ze 
awei drogi r«i ooranej juz się sprowadzić nie da. 
Rusini w imię odrodzenia narodowego położyli 
już wiele trudów, wyrzec s>ę dotychczasowych 
rezultatów nie mogą, a zmusić ich do tego, by 
we wszystldem szli zgodnie po myśli Polaków, 
nikt nie może. To mogliby tylko Rnsini odczuć, 
ale nie p«d presją. Już tegoroczna aesya sejmo 
wa dała dowody tego, że w wielu apraw»ch ta
bor ruski potrafi iść ręka w rękę z Polakami. 
Chciejmy wierzyć, że gdy ogół polski mniej sce
ptycznie odnosić się będzie do ogółu Rusinów... 
to niejedno pójdzie z niepamięci a niejedno się 
wyrówna. „Syty Polak i syty Rusin", jak powia
da Rodoć, pogodzą się rychło.

Lczba inatytucyj ruskich powiększyła się o 2 
stowarzyszenia założone świeżo w Jaworowie: 
mieszczaństwo tamtejsze założyło najpierw towa
rzystwu „Hazard" (pomyślności), mające na celu 
podniesienie rzemiosł, przemysłu i handlu mię
dzy jaworowskiem mieszczaństwem, następnie 
zbieraniem funduszów na założenie Bzkoły prze- 
iryjłowej w Jaworowie z wykładowym językiem 
-oskim, s ułożenie odpowiedniej bursy, zakupno
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Wyjsad namiestnika hr. B a d e n i e g o  do 

Wiednia tuz po sesyi sejmowej wywołał zrazu 
ciche, dzisiaj głośniejsze wieści o d y m i s y i 
j e g o  z zajmowanego dotąd stanowiska, które 
zająćby miał br. Z i e m i a ł  k o w s k i. Tej treści 
telegramy ze Lwowa znajdujemy dzisiaj we wszy 
Btkich prawie dziennikach wiedeńskich. Do wia
domości tej dodaje korespondent Wiener Allg. 
Z t y .  wyjaśnienie, że „hr. B ad  en  i nie posiadał 
ani sympatyi Rusinów, ani demokratyczao libe
ralnej mniejszości Polaków." Nie biorąc odpo 
wiedzislność z* prawdziwość doniesień o UBtą 
pieniu hr. B a d e n i e g o .  — notujemy je z obo
wiązku dziennikarskiego.

Konferencye reprezentantów k l u b ó w  p r a 
w i c y  rozpoczną Bię w niedzielę i potrwają dwa 
dni, a uchwalone być mają na nich, jak utrzy 
mują, żądania poszczególnych klubów, od któ
rych spełnienia zależeć będzie dalsze stanowisko 
większości dzisiejszej wobec rządu. Donoszą z 
Wiednia, że Czechom ma rząd zapewnić sanację 
uchwalonej jnż przez ich 8ejm ustawy o ję 
zyku urzędowym w reprezezentacyach autonomi 
cznych i saukcyę uch walić się mającej UBtawy o 
szkołach mniejszości. Nadto ma rząd dać przyrze
czenie, że przystanie na zmiany we wniesionej 
w Izbie panów n o w e l i  s z k o l n e j  w d u c h u  
w i ę c e j  k l e r y k a l n y m ,  jakkolwiek na BZitofę 
wyznaniową w duchu Liechtenstein* się nie 
zgodzi.

Z  Austro-Węgier
Wczoraj zamknięty został sejm tyrolski, — 

obecnie* więc zakończył się sezon sejmowy w ca 
łej Przedlitawii

Onegdajsze sceny w S e j m i e  w ę g - e r s k i m  
wywołały powszechne oburzenie w prasie austro- 
węgierskiej. Zżyma się też na postępowanie opo- 
zycyonistów „wysoce" urzędowy Frimden-Blatt. 
W łonie umiarkowanej opozycyi węgierskiej ode
zwały się głosy, aby*anivchsć dotychczasowego 
sposobu prowadzenia wojny z Tiszą jako nie li- 
enjącego z powagą parlamentu narodowego. Tym
czasem jednak wczoraj przyszło znowu do star
cia między stronnictwami w sejmie, lubo mniej 
ono było hałaśliwe i nieprzyzwoite, niż środowe. 
P o i o n y i e m u ,  który zbyt szczegółowo rozbie
rać począł kwestyę nienaruszalności układa ko
rony z Węgrami, przerwać musiał prezydent, 
zwracając uwagę mówcy, że motywa przez niego 
przytoczone, mogłyby wywołać „nieporozumienia." 
P o l o n y  i tłomaczył aię następnie, że dalekim 
był od naruszenia uczuć lojalności, „w imię je 
dnak tej lojalności żądać musi, aby Tiszę spę 
dzono z jego stanowiska." Prezydent . chciał 
zamknąć posiedzenie, gdy zmuszony był udzielić 
głosu E ó t v o s o w i ,  który oświadczył, że cier
pliwość narodu już się wyczerpała i Tisza mudi 
ustąpić. Ministrowie S z i l a g y i  i W e k e r l e  
prestowali twierdzenia poprzednich mówców.

Z  Niemiec.
Rozprawy parlamentu niemieckiego przewleka

ją się bardzo. Wbrew oczekiwaniom dawniejszym 
parlament nie skończy Bwoich czynności przed 
Bożena Narodzeniem, że przeto będzie zmuszony 
kontynuować dalsze narady jeszcze w styczniu 
przyszłego roku, skutkiem czego wybory do no
wego parlamentu nastąpią prawdopodobnie dopie
ro w marcu. Mandat teraźniejszego parlamentu koń
czy 8;ę dnia 21 lutego przyszłego roku.

Przyczyna zwłoki tkwi głównie w trudności 
porozumienia się o  do u s t a w y  p r z e c i w  
a o c y a l i s t o m ,  bo rozchodzi się o to, aby nie 
tylko stronnictwu narodowo-liberalnemu dogodzić, 
bo przecież ono jest najściślejszą podporą rządu, 
ale i sp e łn ć  wymagania rządu. Nadto niepew- 
nem jest dotąd, jak głosować będzie liczne stron- 
nictwo środkowe; według wszelkiego prawdopo
dobieństwa, stronn.ctwo to oświadcz/ się w peł
nym parlamencie przeciw ustawie, bo z zasady 
przeciwnem jest wszelkim wyjątkowym usta
wom.

Przeciw paragrafowi przedłożenia rządowego, 
mówiącemu o karze wydalania z okręgu, przema
wiają bardzo wymownie nie tylko teoretyczne 
prawne poglądy i wywody, ale wyniki doświad 
czeń, z których pokazuje się, że socyalista wyda
lony ze swego dotychczasowego miejsca zamie
szkania wprawdzie narażony był na zupełną rui
nę materyalną, — ale zerwanie dotychczasowych 
jego stosunków nie przynosiło rządowi żadnych 
korzyści, bo osiedTwzzy się n i innem miejscu 
tworzył nowe gniazdo agi.acj i socjalistycznej;— 
wyjalania nie niweczyły dawnych gniazd, a 
przyczyniały aię do tworzenia nowych. Sku

tek ustawy był przeto wręcz przeciwny zamia 
rowi.

Zważywszy to, stronnictwo narodowo-libeislne 
zgadza się na ograniczenie prawa publicznego 
co do prasy, stowarzyszeń i zgromadzeń, ale 
sprzeciwia aię ograniczeniu prawa osobistego, 
które nie przynosząc pożądanego skutku sprawie 
publicznej, wyrządza okropną krzywdę stosunkom 
prywatnym. Mimo to rząd upiera się przy swo 
jem przedłożeniu, stąd wynikło przypuszczenie, 
że projekt ustawy przeciw socyaliBtom może bę 
dzie teraz cofnięty i odłożony na sesyę nowego 
parlamentu. Ale taka zwłok;, przyczyniłaby się 
do tego, ze ustawa przeciw socyalistom stałaby 
się hasłem nowych wyborów, a to nie wróżyło
by dobrze n składzie nowego parlamentu. W tym 
kłopocie jedyny ratunek upatrują powszechnie 
w osobistej interwencji kanclerza i dla tego spo
dziewają się jego przybycia do Berlina w krót
kim czasie.

Z  Paryia.
Dzienniki berlińskie i wiedeńskie wiele zajmu

ją Bię obecnie dziełkiem kapitana artyleryi p 
Pawła M o r i n p. t. „ Franęais et Russes vis-a- 
tus de h  Triple Allianeeu. Ponieważ przed kuku 
już tygodniami zapoznaliśmy czytelników do- 
kładnie z treścią tej książki tutaj przypominamy 
tylko, iż rozprawa p. Morin, fachowego znawcy 
kwestyj wojskowych, zasługuje na uwagę jako 
głos Francuza, pozbawiony wszelkiego narodowe 
go szowinizmu. Autor trzeźwo roztrząsa stosun
ki polityczne i militarne i ostrzega swych roda
ków, aby nie pokładali wielkich nadziei w ewun 
tualnem przymierzu z Rosją i nic liczyli zbyt 
wiele na armię rosyjską.

Zdaniem p. Morin, postawa przymierza jest 
niewruBZoną a tego siła militarna prawie nie- 
zwalczoną. W razie wojny z tiójprzymierzem Ro 
sya i F rancja mogłyby być do szczętu zniszczo
ne. Dlatego też zaleca autor rozprawy Francu
zom politykę bezwzględnie pokojową, ktćiaj, 
zdaniem jego, wszystko powinni nieść w ofle- 
rze.

Naturalnie prasie francuskiej nie polobs się 
tak pessymistyczne przedstawianie militarnej i 
politycznej pozycyi Francyi, i dzienniki^ pary
skie ganią autora, że podjął a:ę dowodzić naro
dowi francuskiemu, iź nie pozostaje u u  nie jak 
tylko zwątpić o swej przyszłości i uledz brutal 
nej konieczności.

Natomiast dzienniki niemieckie zachwycone są 
trzeźwością p o g l ą d ó w  autora i wyrażają życzenie, 
ażeby więcej znalazło się Francuzdw, I tórzj u- 
mieliby tak trafnie ocenić potęgę trójprzymie- 
rza.

Dzienniki francuskie zwracają uwagę n* dwa 
charakterystyczne głosowania w Izb.® dedutowa- 
nych, mianowicie głosowanie nad wnioskiem 
dep. F e r o u l l a  o z a p o m o g ę  d l a  r o b o 
t n i k ó w  s t r  ej  k u j ą c y c h  w departamentach 
N o r d  i P a s  de  C a l a i s ,  i głosowanie w 
sprawie mandatu poselskiego bulanżysty Dillona. 
Zwłaszcza liczebny stosunek stronnictw przy 
pierwszem głosowaniu daje wiele do myśleuia. 
Wiadomo, iż wniosek Feroulla odrzucony był 
304 głosami przeciw 117 głooom. Otóż m niej
szość składa aię w tym wypadku a 37 bu'anzy- 
stóvr, 8 reakcjonistów i 77 radykała Między 
iuiiymi głtsowali za wutuskiem; Ba r o d  e t, 
C l ó m e n c e a n ,  J o f f r i n ,  J a c ą u e t ,  Lo- 
c k r o y ,  R ó r i l l o n  i inni. Słowem, stronnictwo 
radykalne z najwybitniejszymi swymi przywódca
mi głos>wało w r a i  z b u l a n ż y s t a m i  za 
wnioskiem. Dzienniki umiarkowane z przekąsem 
nadmieniają, iż p r z y b i e r z e  b u l a n ż y s t v w  
z r a d y k a ł a m i ,  które raz już o mało co nie 
stało się fatalnem dla republiki, nie przestało i 
stnieć faktycznie. Mniemanie to jest naturalne 
irzessdą, ale bądź co bądź tego zestawienia gło 

sów wyciągnąć moina wniosek, że  u m i a r k o 
w a n a  r e p u b l i k a  n i e  m o ż e  l i c z y ć  b e z 
w z g l ę d n i e  na p o p a r c i e  r a d y k a ł ó w ,  i ze 
mianowicie kwestye ekonomiczne i w ogóle 
k w e s t y *  s o c j a l n a  r o z d w a j a  o b ó z  r e 
p u b l i k a ń s k i .

Z drugiej strony większość 364 głosów składa 
się z głosów republikańskich i kilkudziesięciu 
jłosów konserwatywnych. Podobny stosunek za
chodzi w głosowania nad wyb-.rem Dillona, tyl- 
ro że tym razem w kwestyi czysto politycznej 
większość radykałów głosowała z oportunistami, 

znaczna część prawicy wstrzymała się od gło
sowania.

Organa lewego centrum wyciągają stąd ostate 
czny wniosek, iż tylko pojednanie umiarkowanych 
żywiołów z konserwatysta- i utrwali republikę 
w myśl słów Thiersa: „Republika będzie nloo 
umiarkowaną, albo jej wcale nie będzie . Bady- 
kali inaczej o tem trzymają.

duszy dr. Jonatana Warshauera. Namiestnik na
desłał reskrypt, w którym zawiadamia, iż cesarz 
1S sierpnia b. r. zezwolił na aktywowanie nauki 
rolniczej na wydziale filozoficznym uniwersytetu 
w Krakowie, począwszy od przyszłego 1890 —91 
roku szkolnego z zastrzeleniem konstytucyjnego 
przyzwolenia potrzebnych środków. —  Tudzież 
raczył cesarz upoważnić ministra oświecenia do 
wydania zarządzeń w tym kierunku. — Grunt 
ofiarowany przez gm inę, 7 morgów na Prądni
ku Białym, na cele wydziału rolniczego. może 
być przyjętym dopiero po oznaczeniu środków 
na utrzymanie tego wydziału. — Pismo to przy 
jęła Rada do wiadomości. —  Podanie właścicieli 
domów przy ulicy św. Gertrudy o wybrukowanie 
tej ulicy, odesłano do odnośnej eekcyi.

W obee zachodzącej potrzeby szybkiego nada
nia prezent na posady nauczycieli i uauczycie- 
lek szkół ludowycn. prezydent proponuje przy
stąpienie odrazu do obiad poufnych, prz., drzwiach 
zamkniętych.

R. m. dr, K o b  n żąd a , aby chociaż parę wa
żniejszych spraw, zamieszczonych na porządku 
dziennym załatwić, a następnie zu.r jdzić posie
dzenie tajne. Za przystąpieniem natychmiast do 
poufnych obrad przemawia r. m. C h y l i ń s k i .  
Rań- przychyla się do wniosku dr P i e n i ą ż k a ,  
aby załatwić szybko jeden tylko punkt porządku 
dziennego, mianowicie powołanie nowego człon
ka do Rady.

W imieniu sekcyi trzeciej r. m. P i e n i ą ż e k  
wnosi: Rada miasta przyjmuje rezygnację dra 
Józefa Majera z godności radcy miejskiego i wy
raża mu za trudy i poświęcenie dla miasta po
niesione przezeń przy pełnieniu obowiązków z tą 
godnością połączonych od początku ery autono
micznej bez przerwy, — szczere uznanie i po-

W myśl § 21 statutn dla miasta Krakowa za
prasza Bada misBta do pełnienia obowiązków 
radcy miejskiego p adwokata, dr. Michała I c h  
h e i B e r a .  — Po uchwdeniu tych wniosków, 
zarządził prezydent posiedzenie poufne, przy 
drzwiach zamkniętych.

Na poufnein posiedzeniu — nadała Rad* pre- 
zentę na posadę starazej nauczycielki przy szko- 
le XII żeńskiej, pani Stanisławie O r z e c h o 
w s k i e j ,  dotychczasowej starszej nauczycielce 
przy szkole XIV żeńbkiej. — Zarazem udzielono 
prezentę na posadę starszego nauczyciela przy 
szkole II, p»nu Józefowi P a r c z y ń s k i e m u ,  
dotychczas młodszemu nauczycielowi przy szkole 
VII; zaś pann N o w a k o w i  Stanisławowi, tym
czasowemu młodszemu nauczycielowi w tejże 
szkole, prezentę na posadę młodszego etatowego 
nauczyciela, przy tejże szkole.

Z  Brukseli.
Opozycja liberalna, która spodziewał i się, że 

król L e o p o l d  użyje swej powagi ażeby skło
nić do ustąpienia gabinet Beernaerts, skomp - 
mitowaay rewelacjami hennegawskiemi, srodze 
się zawiodła. Obtaluia d e p e s z a  z B r u k s e l i  
donosi, 4e k r ó l  na podstawie raportu ministra 
sprawiedliwości L e j e u n e ’*, podpisał d e k r e t ,  
mocą którego s z e f ' b e z p i e c z e ń s t w a  G i n -  
t i e r  d e  B a s s e ,  z o s t a j e  z a s u a p e n d o -  
w a n y  w u r z ę d o w a n i u  na  s z e ś ć  m ie s ięcy  
za zeznania w obu procesach politycznych w IŁ o u i 
Zaś po zamkięc.iu sesyi parlamentarnej Gautier 
de Rasse ma być, jak mówią zupełnie złożony 
z urzędu. Wiadomo że G a u t i e r  d e  R a s s e ,  
powodowany zamiłowaniem prawdy i Błuszności, 
złożył zeznanie przeciwko ministrom Be e r  o. s o r 
t o w i  i d e  V o l d e r o w i .  Latwem było do 
przewidzenia, że albo skompromitowani ministro
wie podadzą aię do dymisji, albo szef policyi 
zostanie ukarany. Ministerstwo na razie zwycię
żyło. Opozycya wystąpi w przyszły wtorek z in 
terpelacyą względem raportu Lejeune’a i zasuspen- 
dowania szefa policyi, co da zapewne powód do 
burzliwej dyskusji, która wykaZe ponownie przu 
wrotność klerykalnego gabinetu belgijskiego.

pmii jm w w w r r'W*;*1 r “ *a«u,- ł T - «mi

Uprawy r * i l e | s k i e .

(Posiedtenie Radu miejskiej s d. 28 listopada).
Przewodniczący prezydent S z l a c h t o w s k i .  

Sekretarz prezydyum odczytuje nadesłane do Ra
dy pism*: Zarząd zboru Izrael.lów postępowych 
zaprasza Radę na nabożeństwo żałobne za spokój

K r o i l i  T ^ a.
K raków „ 29 listopada

Uroczyste nabożeństwo pamiątkowe odbyło Bię 
dziś, jako w 59 roczniuę bohaterskiej w»lki o wol 
nośó w 1831 r ,  w kościele 00. Dominikanów, ata 
raoiem komitetn opieki nad weteranami wojik poi 
ekioli. Obszerny kuśoiół przepełniała liczna publi
czność , pomiędzy którą widzieliśmy rektora i profe
sorów uniwersytetu, członków Rady miejskiej, zna
czną liczbę najpoważniejszych w mieście obywateli, 
młodzież akademicką i szkol średnio!), oraz mnó
stwo pań Przy wielkim ołtarzu ustawiły aię bar 
dzo liczne w tjui roku zgromadzenia rękodzielni
ków ze astandareini. Straż ogniowa ochotnicza u- 
trzynoywała porządek. Nabożeństwo odptawił ks. ka
nonik Fox. Podczas mszy św. chór „Sokoła" pod 
kierunkiem p. Deus odśpiewał pieśni religijne. Sło
wo boże wygłos! z ambony ta. Maryan Domini 
kaoin.

Wieczorek pamiątkowy ku uczczeniu rocznioy 
listopadowego boja u wolność odbędzie się w nie 
dzielę 1 grudnia w lokalu Stowarryezenia drukarzy 
krakowskich „Ognisko". Program bardzo dobrze o- 
łożony obejmuje pieśni chóralne wyłącznie polskmh 
kompozytorów, grę na skrzypcach, duety śpiewne i 
deklamacje. Wejście doz-olone tylko za okazaniem 
rozi8* iu,ch zaproszeń. Poosątek o godzinie 7.

Odczyt. Staraniem >ydziała krak. Towarzystwa 
uświaty ludowej odbędzie s:ę w niedzielę 1 gradom 
w sali gimnazjum św. Anny amflti ;r Nowodwor 
ekiego) o godz. 3 po południu dragi bezpłatny wy 
kład pepularay. Profezor ki. dr. Peloaer mówiś 
będzie o papieżu Piusie IX, jsko opiekunie kośeiein 
i narodu polskieg*

W muzeum techn. przem. odbędzie się w sobotę 
dnia 30 bm. od goda. 12— 1 publiczny wykład 
dyrektora muzeum narodowego, prof. sekoły zztak 
p yknych Władyzlswa Łauozkiewicza „0 harmonii 
barw ze zzo/.cgolaem uwzględnieniem stroju 1 robót 
kobieoyoh.*

W jensyonacie p. Serwatewskiej odbył się 
wczoraj wieczorek, urządzony kn uczczeniu pamięci 
Adama Mickiewicza. Bogaty program zawierał 14 
ustępów z muzyki, śpiewu i deklamacyi, doskonale 
dobranych, a przeważnie ua tle patryotyoznem o- 
zoatyoh. (Jtwory aa fortepian dubize były oddane, 
lecz największe zainteresowanie budsił młodziutki 
dwunastoletni nozeń p. Hooka, Zaw., który psityę 
skrzypcową Sohabcrta sonaty (as skrzy poe i forte
pian) bard 10  poprawnie wykonał. Śliczny był kuń 
oząoy wieczorek żywy obraz, pizedstawitJący posta
cie kobiece, otaczające ze czcią Mickiewicza. Csłuśó 
wieczorka na licznie zebrauych gościach wywarła 
nader miłe wrażenie, a niezawodnie dłngo będzie 
pamiętną uczennicom tego zakłada, które tak dziel 
nie wywiązały się a zadania.

Artyści teatru krakowskiego wnieśli prośbę dc 
kuratora fundacji hr. Skarbka, o przyjęcie ich do 
tamtejszego funduszu emerytalnego.

Do krakowskiego Tow. oświaty ludowej przy
stąpili, jak się dowiadujmy, następujący posłowie 
sejmowi: Ludwik r Wodzie i z wkładką roczną 
100 złr., dr. Stauis'aw Larysz Niedzielzki 10 złr., 
Czesław hr. Lasocki 25 złr , Maryan Uydyńeki 10 
złr., Gustaw Romer lfi z łr ,  Edwarj br. Raczyń
ski 100 z łr , Staniała- JęIrzejnwioz 15 złr., Wł&- 
dyzław Struszkiewiiz 5 z ł r , Miecz, hr. Rey 25 
złr.. Wład. hr. Koziebrodzki 20 złr., A. Skrzyński 
25 złr , J. Męcińssi 5 złr., E. Mioewz^i 10 złr., 
A. Michałowski 10 złr., A. Gorayaki 10 złr., Ste
fan hr. Zamoyski 20 złr., Adam Jędrzejowie* 50 
złr., Jsu Trkeciaski 10 złr., A. Trzecieaki 5 złr., 
Zenon SioneoKi 10 złr., Wł. Kuzłjwsk1 5 złr., K. 
hr. Soipio 5 złr. Wiktor Józef 10 złr., Tem. Roz
wadowski 5 żłr., ka. Sanguazko 50 złr., Ant. hr.

Wodzicki 30 złr., Roman br. Potocki 50 złr., J*n 
hr. Stadnicki 25 złr. Zaraztm oświadczyli wymie
nieni posłowie gotowość popieiania Tow aizyttw a, 
każdy w swoim po ecie. Spodziewać a.ę należy, 
że za tak pięknym przykłaaem pójdzie ogół naszego 
obywatelstwa wiejskie, o i z większą niż dotąd gor
liwością popierać będzie patryotyozną, w duchu uii 
łośoi chrześcijańskiej prowadzaną działalność Towa
rzystwa.

Wypadek na kolei. Na stacyi kolei Karoli Lu
dwika, Rudna Wielka przy Rzeszowie, wykoleił się 
wczoraj pociąg ciężarowy skutkiem złego u s t a w ie n i a  
zwrotnicy, przyozem jeden człowiek ze służby kole
jowi j został potłuczony. Z powodu tego wypadku 
ruch kolejowy chwilowo matał zatamowany i wie
czorny pociąg knryerski ze Lwowa przybył do Kra
kowa dopiero dzisiaj w nocy przed godziną p.erw- 
szą.

O jedzą nasTe dzieci? Czytamy w Dsienniku
Polskim: „Pod tym tytułem zamieściiijmy nieda
wno artykulik kronikarski, wykazujący dowodnie, 
jakich szkodliwych zdrowiu fabi/kttów dostarczają 
żydowskie pokątne cukiernie. Właśnie bowiem w 
owym czasie władze sanitarne miejekie dokonały re
wizji a niejakiego Reissa, gdzie zabrano 124 kilo
gramów onzierkó r, jak wykazała analiza, nietylko 
w wysokim stopniu zaniersyszozonyoh, afe szkodli
wych zdrowiu. Również skonstatowano, że .ryrób 
tych oukierkćw odbywa się w sposób nadzwyczej 
niechlujny, a pracownia pod względem czystości po
zostawia nadzwyczaj wiele do życzenia. Otóż spra
wa ra była w tyoh dniach przedmiotom obrad ma- 
giscztu, który skazał Rewsa na zapłacenie 100 złr. 
grzywny, polecił cały zabrany zapas oaz erków zai« 
■zozyó, a nadto zsgroził niesumiennemu „cukierni 
kowi", że, jeżeliby jaszcze raz rewizya wykazała po
dobne uieporsądKi — sodtanie mu odebrano karla 
przemysłowa".

Urzędowy pośpiech. Oacnla prtemgska pisze: 
Dnia 10 stycznia 1888 r przedłożyło towarzystwo 
pedagogiczne w Przemyślu za pcśrbdniotwem Wy
działu krajowego, ministerstwu wyznań i oświaty 
plan naukowy i statut przemyskiej szkoły Uzupeł
niającej do aarwierdzeoia. Od 10 stycznia 1888 do 
28 listopada r. b. upłynęło już 22 miesięcy i 18 
dni, i. statut pomimo kilkakrotnych przypomnień u 
rzędowych i usilnych zabiegów osób bardzo powa
żnych i wpływowyeb, dotąd nie został zat* ierdso- 
ny. Że szkoła ua lej zatoce niezmiernie cierpi, zda 
je się lam, n ie  potrzeba wcale dowodzić.

Mf Mfielhzee w niedzielę 1 grudnia na cele do
broczynne odbędzie sę  przedstawienie amatorskie. 
Odegraną zostanie komedya w 2 aktach a niemie
ckiego p. t. „Jacuś i Teoś" w prsekładzie Ludwika 
Gołachowskiego.

W Kołomyi podczas s i  iąt Bożego Narodzenia 
urządsouem ma byś dla ubogiej dziatwy szkolnej 
„Boża drzewko", na któie rozpoczęto zbierać dary.

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  30 listopada: Po ras pierwszy: 
„Pepa", komedya w 3 aktaon Henry! Meilhaca i 
Gauderaxa.

W n i e d z i e l ę  1 grudnia: Uroczyzfe praedsta- 
wienie aa uczczenia nieśmiertelnej pam ęoi „dama 
MioL. iTieza : „Konf de<aoi Baracy", dramat hiato- 
ryozny w 2 aktach Adama Mickiewicza. Zakończy 
obraz z śywyeh osób „Generał Sowiński pod Wolą".

We w t o r e k  3 gradu a : Po raz diagi „Papa", 
komedya o 3 aktach Hesryke Meiihasa i Gaudę 
m a

Wa c z w a r t e k  5 giudnla: (Wznowienie) „Prze
zorna mama", komedya w S aktach Józefa Basiń
skiego.

W s o b o t ę  7 grudnia: Po raz pierwszy „ Alcy
biades", fragment dramaty sny w 1 akcie Michała 
Wołowskiego, oraz wznowienie „Zięó pana Poirier", 
komedya w 3 aktach Emila Augiera i Julinazs 
Sandeau. ^

■me"

P ro ce* wadowicki.
W a d o w ic e , 28 listopadn.

Na w st^ iu  dzisiejszego posiedzenia odczytał 
przewodniczą *y podanie firmy Meudelaohn w 
Krakowie, wystosowane do starostwa w Białej o 
odmówienie poparoia żwiliiugowi w jego sta
raniach o uzyskanie kouceayi na agencję pół
nocno - niemieckiego Lloyda. Podanie owo jest 
jednym z licznych dowodów, jak ageneya ham- 
burska zewsząd dokładała Btarań, aby podciąć 
egzystencję konkurencyjnemu interesowi Bremy. 
Po odczytania rzeczonego podania ponowili o- 
brońcy Łazaissi i Kora raz jeszcze wniosek o 
zawezwanie na stwierdzenie całego stosunku fir
my Mendelsohn do Klsusners i Misslers w Bre
mie, p Bernarda Wachtla.

Obr .  dr. D a j i i e  1 atau i wniosek o zażąda
nie od kompetentnych władz dowodu, że urząd 
cłowy w Oświęcimiu był zarazem urzędem poli
cyjnym, a to ze względu, iż dotychczasowy prze
bieg rozprawy bynajmniej tego nie wykazał.

P r z e w o d n i c z ą c y  zwraca uwagę obrońcy, 
iż zbadanie tej okoliczności jest obowiązkiem 
trybunału i jego, jako przewodniczącego, przy- 
czem wzywa obrońcę, aby tego rodzaju kwe
sty), które należą do trybunału, nie poruszał.

Dr. D a n i e l  zastrzega >i j przeciw zamiarowi 
temu i stwierdza, że stawiał wniosek w interesie 
i s obowiązku obrony klienta i że nie wątpi, iż 
dowody odczytane zost.>ną, prosi jeduak, aby to 
mogło zaraz nastąpić.

Przewodniczący nie udziela na to żadnej od
powiedzi.

Końcowe badanie obkarżonego B a r b e r a  do
tyczyło drobniejszych pozycyj oszustw, wyszcze
gólnionych aktem oskarżenia. Po wyjaśnieniu 
ty  h pozycyj wzywani byli jsko znawcy oskar
żeni E c k e m j e r  i L o e w .

Z liczby powołanych przez akt oskarżenia „n a- 
g a n i a c z y  w i ę k s z y c h "  pierwszy przesłu
chany został dziś Beriach W a a a e r b e r g .  Był 
on sobie zwykłym dostawcą szutru i mieszkał 
pod Uświęcimem przy gościńcu, wiodącym do 
granicy pruskiei. Ageneya skorzystała z dogo
dnego punktu jego madzioy i przyjęła go na 
swój stały etat a pensją 60 złr. miesięcznie, sta
wiając za obowiązek, aby pilnował gościńca i krę
cących aię po njm wychodźców i pokątnych a- 
gentów i aby o nich natychmiast snsć dawał do 
agencji hambarakiej Klausners. Miał też obo
wiązek deuuncyowań wychoJźców r/ch  do poli
cyi pruakiei w Mysłowicach, która ich do Ośurię- 
eimia zwracała.
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Zeinania w e  uruimui U Wasserberg opowie- 
diftuiem jedynego epizodu, który ubarwiony i 
Uzupełniony zeznaniami nadstrażnika skarbowego 
Koetecitugo jaskrawo oświetlić gospodarkę urzę
du ełowego w Oświęcimiu.

Około domu Wasscrbergi ukrył się r u  jeden 
Wychodźca, pragnący uniknąó przyjemności zo
stania obdartym w agency. hemburskiej. Agen
cja, która o każdym ruchu wychodźcy, którego 
noga stanęła raz na terytoryum oświęcimskiem, 
doskonale wiedziała, wysłała za tym biedakiem 
w pościgu kilku naganiaczy, a równocześnie za
alarmowała Iwanickiego. Ten wysłał Uktę ze 
swej strony Kosteckiego z drugim strażnikiem, 
ufay ścigali owego wychodźcę. Tak więc złączo- 
nsmi siłami pachołcy Herza i straż skarbowa 
ścigali tego nieszczęśliwego, który ukrył się 
gdzieś w kamieniołomie. Wyciągniętego stamtąd, 
zbitego i skrrawionego odprowadzono w tryum
fie do k&ncelaryi urzędowej Iwanickiego, a ten 
odesłał go do »gencyi Herza.

Loewenberg w liście do Klausnera nazywał 
Wassemerg^ wyrzutkiem społeczeńsrwa, n rów
ni z Landauem i Landererem; gdy to zeznanie 
p.wtórzył Loeweaberg wobec Wasaerberga, za
wołał tenże w mjwyższym gniewie: .N ic mia
łeś pan żadnego majątku, kieayś przyoył do 
Ośyrięcima, dorobiłeś się go pan ua interesie 
emigracyjnym, byłeś pisarzem przy targowicy 
by u za mają protekcją i śmiesz pan mnie na
zywać „indywiduum*, ja jostem syn gospodarski 
z „dziada i pradziada*.

L o e w e n b e r g  w tom. spokojnym odpiera 
te wycieczki i wyjaśnia, że majątku ^orcoił się 
wówczas, gdy do spółki z Herzem trudnił się 
handlem bydła.

Adw. dr. C i e s z y ń s k i  zalaje oskarżonemu 
kilka pytań, odnoszących się j o  Bremy, z któ
rych okazuje się, że agencja bremeńssa nie 
„szwarcowała* nigdy wychodźców.

Kilka ciekawych szczegółów dostarczyły rów
nież zeznania obwinionego posługacza kolejowe
go na stacji w Suchej, Jana W i d u c h a .  Jest 
to jeden z niewielu oskarżonycn, który zeznaje 
zupełnie zgodnie z pierwotnemi swemi zezna
niami w śledztwie. Opowiada on ze wszystkiemi 
szczegółami proceder na staoyi w Suchej, opo
wiada o gospodarce Schcenera i Barbera, o are 
sztowani&ch wychodźców, którzy mieli zamiar 
jechaó do Żywca, o znakomitych w tym kierun
ku usługach zund8'mow Bedutkiewicza, Schnei
dera i Hubenego. Zeznania te wprawiają we 
wściekłość Schoenera i Barbera.

Pieniąc się, zarzucają oni kłam Widuehowi i 
przypominają mu, że zna on się dobrze z prze
mysłem emigracyjnym, że często przenocowy 
wał i karmił n siebie wychodźców i że ich ob
dzierał. Widucha twierdzenia te nie wzruszają 
bynajmniej; opowifcda on nalej z całym spoko
jem o konszachtach Schoenera i Barbera z żan- 
darmeryą. Twierdzi, że tytnłem przeznaczonej 
sobie od agencji pensyi otrzymał raz tylko z 
rąk Schoenera 4 złr., a następnie wypłaty owe 
Usiały i prawdopodobnie Sehuener zabierał je 
dla siebie. Dodaje, że żył w niezgodzie z Schoe- 
nerem, gdyż Schoener miał mu za złe, że nie 
chciał ścigać po polach wychodźców.

Następnie przesłuchano Karola S c h r a m m a ,  
posługa iza kancelaryjnego w Suchej. Zeznaje on 
po niemiecku, iż z agencją hamburską w Oświę
cimiu w żadnej nie pozostawał atyczności, że ża
dnej od niej pentyi nie pobierał i że do winy 
zupełnie się me poczuwa.

Nierównie hardziej zajmojącemi były zeznania 
Franciszka K r a s u s k i e g o ,  agenta stale p łat
nego kanoelarji oświęcimekiej, który miał sobie 
pornczony dozór nad stacyam. Podgorze Płaazow 
i Podgórze Przystanek.

Jestto jowmlny, gadatliwy staruszek, lat 70, 
łysy, se strzępkami włoaów jak śnieg białych. 
Wstąpił on do służby w agencji oświęcimskiej 
w r. 1887. Pizyjęto go na własne jego zgłosze
nie się za wynagrodzeniem 25 złr. miesięcznie, 
które mu następnie do 35 złr. podwyżjzono.

Obowiązkiem jego, jak twierdzi, było pilnować 
w Podgorzu i Plaszowie na dworeach, aby po- 
kątni agenci nie odbijali wychodźców agencji o- 
święcimskiej i rekumeuuować wychodźcom agen
cję Herza,. Oskarżony opowiada, że przyjął te 
obowiązki, gdyż nie widział w tern nic zdrożne
go, a ani na myśl mu nie przychodziło, a Dy w 
agencji w Oświęcimiu dziać się mogły jakie nad
użycia i że dopiero teraz widzi, w jaką wpadł 
„.ai «łę~ Zresztą z zupełną szczerością przyzna
je, że w pełnieniu służby awej dla agencji by
najmniej się nie natężał i że go z tego powodu 
nowel karami pienięzuomi ageneya obkładała.

P  r z e w. Czyś pan konwojował wychodźców 
odwoził ich z Podgórza do Skawiny ?

O s k. Jeździć jeździłem czasem na polowanie 
do przyjaciela du Skawiny, ale wychodźców nie 
Woziłem.

P  r  l e w. A w Oświęcimia byłeś pan kiedy w 
kancelaryi V

K r a s .  Owszem byłem kilka r»zy, ale tam 
•Bogiem się świadczę" żadnych nadużyć n.e wi
działem, wszystko to, co mówi akt oakarżenia, to 
Nieprawda. Oj żebym jz  to był wiedział, co się 
dzieje he 1 he I n e ! Oni mnie nie chcieli pu 
szczać do kancelaryi, Landerer i L .ndau pytali 
Quiie bię po co przychodzę, ale ja nie uważałem 
^dnderera za mojego przełożonego; to taki or
dynarny żyd, to była dla mnie nula!

Obr .  Dr. G o i d h a m m e r :  Czy znaną pa- 
uu była różnica pomiędzy „Pakietem* a „UniJ-
Uem-f

K ra s . Uchowa. Boże o żadnym „Pakiecie* 
*ni „Uaionie* nie słyszałem.

Uwolniony od dmszych odpowiedzi zegna Kra
mski audytoryum głuśnem „padam do nóg!

Ob r .  Dr. Ł  a z a r s » i aUwia wniosek o zażą
dani,, od komend wojokowjth, które dostarczyły 
^Jkazów dezerterów, wyroków orzekających winę 
^ssereyi co do objętych wykazami 114 zbiegów 
^jakow ych. Obok tego wnioakn staw.a również 
2rdgi o zawezwanie do rozprawy świadka Jana

Poseł Stanibław Madejski z powoda pism*. o- 
brouców w procesie wadowickim, zamieszczone
go w dzienniku naszym Nr. 272 z dnia 26 bm. 
ogłaszi co następuje:

„Otrzymałem pismo, w kłórem p inowe obroń
cy w toczącym się procesie karnym wadowickim 
. yrażają mi omanie za podjęcie w Sejmie kra
jowym inicjatywy do reformy procedury karnej 
w kierunku skuteczniejszej ochrony wolności i 
czci obywateli państwa.

„O lje poparcie usiłowań, dążących Jo refor
my prawodawczej ze strony Izb adwokackich, 
Izb notaryainych, Towarzystw prawniczych i po
dobnych korporacji, uważałbym ze stanowiska 
rozpoczętej azcyi prawodawczej zi bardzo p o d 
dane, o tyle raczą mi panowie obrońcy w pro
cesie wadowickim wybaczyć, że ich ntnania dla 
podjęte, z m« .‘trony inicjatywy prawodawczej 
nic mogę przyjąć bez pewnej nu agi

„Uwaga ta strsazcza i ę w tern, że działanie 
w ciałach prawodawczych, zmierzające do przy
szłej reformy procedury karnej, nie powinno i 
nie, może żadnego wywierać wpływu na bieg to
czących się procesów karnych. Zatem szelkie 
akiebądź łączenie takiej akcyi prawodawczej z 

pewnym danym procesem karnym jest krokiem 
niewłaściwym, który choćby dawsł tylko pozór 
do wyzyskania jej ns rzecz konkretnego procesu, 
samą akcję reformy tern samem mógłby osłabić.

Z poważaniem
poseł McJeyski."

drugą kośbą koniesyny czerwonej, które rozwijał* 
się dosyć pomału. W połowie sierpnia wj rosło już 
ono powtórnie pół stopy wysoko i mogłoby być 
użyte po raz drugi na passę zieloną. Żyto świętojań-

się coraz więcej usiłowań po całym kraju. Jeżeli 
pomysł utworzenia takiego centralnego zakładu 
finansowego zostanie wykonanym, wówczas Dę- 
dzie można mieć niepłonną nadzieję, że kraj j
doczeka się z czasem mnóstwa stowarzyszeń pro-jekie, zasiane dopiero 5 lipoa, lak szybko i bujnie 
dukcyjnych, a przeto rozwoju rodzimego prze- lozwinęło a ę, że mając dostateczną ilość paszy zie- 
mysłu. (lousj, utyto go na siano, które jest karmą nader

Zawsze gorąco życzliwi dla stowarzyszeń za-1pożądaną i pożywną dla owiec, a szczególnie dla 
robkowych i gospodarczych i dla ich Związku, młodych jagniąt. Rozumie się samo przez się, że i 
teraz wobec dwu nowych a nader ważnych pro- bydłu dawane być mrże. Żyto świętojańskie, które 
jektów, postaw'onych na porządek dzienny obrad w zeszłym rokn dwa razy koszonem było, wydało 
zasyłamy Zgromadzonym we Lwowie-serdeczne: s morgi auztr. 10% ceto. m. ziarna, a słomę miało 
Szczęść Boża! ^znacznie dłuższą, jak inne żyta zimowe.

H p sitrieżen ia  m etecre log ic iue
(podług Obserwatoryum Krakowskiego!

Kraków, dnia 29 listopada.

liśnienie p'ewietrzą 
(trefl, do li9) 
Temperatura 

k stopniach Celsineza

{Telegramy Nowej Reformy).
Wadowice, 29 Imiopaia, Dzisiaj przesłuchiwa

no świadku Zaba wę ,  a to w myśl żądania o- 
brońcy Łazarskiego, przy czem zdarzyło aię ciekawe 
zajście. Obrońca sprzeciwił się zaprzysiężeniu 
tego świadka, a gdy trybunał protestu tego nie 
uwzględnił, zgłosił obrońca Łazarski z tego po
wodu zaźalsnm n i e w a ż n o ś c i  c a ł e j  r o z 
p r a w y .

Świadek Z a b a w a  zeznaje okoliczności obcią
żające restaratora N e u m a n a ,  za rzucając mu o- 
szustwo w wysokości 2.100 dolarów. Świadek 
plącze się bardzo w zeznaniach tak, że sbrońca 
żąda uwięzienia Zabrwy. Przychodzi do atarcia 
między przewodniczącym a Łazarskim, któremu 
ostatecznie przewodniczący odbiera głos.

Obrońca zgłasza przeciw świadkowi do pro- 
kuratoryi skargę o oszczerstwa. Prokurator o- 
świadcza na to, że spra, a będzie przedmiotem 
oddzielnego dochodzenia.

Kierunek i moc wiatru 
0 =  cis/a, 10 burza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)

0=
Stan nieba 

■pog.; 10 zup.poehm.

wozoraj 1 
£. 10 w. |

dziś 
g. 0 rano

dziś 
^  3 pop:

734.* mm 737 8«w> 740.1

— 19.0 — 0°,8 — 0°,2

fiN fil W 1 W 2

100 % 93% 80%
10

śoieg 10 10

Odpowiedź kolei Karola Ludwiko. Na many 
komunikat dyrekcji kolai Karola Ludwika, wymie
rzony przeoi uchwale Sejmu, poseł Władysław 
S t r u s z k i e w i e s  przysłał niektórym dziennikom 
odpowiedź, którą uważamy sa stosowne powtórzyć, j 
Odpowiedz ta opiewa według Gaii. Nar.: \

Umieściła Szan. redakoya komunikat generalnej 
dyrekoyi kolei Karola Ludwika, przesłany dzienni- • 
kom wiedeńskim, w którym zawierz się twierdzenie, j 
że „panowie, którzy w Sejmie galicyjskim wnosili 
skargi pizeoiw taryfom, przez kolej Karola Ludwika 
pobieranym i przy tej sposobności nie uznali po- 
triebnem wejść w szczegóły przepiiówLaryfuwych.*
Ciy stwierdzenie przez tęż generalią njrekoyę — ' 
pe 1 sze ł> uda t ł  kolei Karola Ludwiza w obrooie 
wywozowym wynosi 2 oenty od tonny i kilometra; 
po 3gie, że w stosunku do opłat taryfowych kon- 
o» ,„  kolei przyznanych ( u d .  przed 80 laty) pobie
ra obecnie kolej Karola Ludwika w lokalnym ubro 
cie niższe taryiy — jest wejściem w 
przephóo. taryfowyon? stanowczo poz«.alau ssbie 
przeozyó; jest to właśtiis najzupełniejszy ogólnik, 
niczego nie dowodzący. Natomiast faktem i rzeczy
wistym szczegółem taryfowym jest, że kolej Karola 
Lndwika, mimo nehwały Sejmu w roku 1884 o 
sinieniu taryf, jeduogłośnie na wniosek i. p. Alfre
da hr. Potockiego powziętej i mimo przyrzeczeń j ~
rządn taryfy ■ * oje w dniu 1 października 1880 w j LWÓw, 29 listopada. Na wczorajszem poaie- 
ten sposób podwyższyła, ie podwyższenie to w nie-. dżemu Rady miejskiej interpelował radca K o r  
których pozyeyaeh taryfowych 100 pre wynosi, uys .  Ozy wiadomo prezydentowi, że w tim iest- 
Natomiast faktem i rzeczywistym szczegółem tary- nictwie wykonują aię roboty krawieckie przez 
fowym jest, że transport zboża rosyjskiego ap. z nieuprawnionych na szkodę majstrów i cze-
Brodów do Krakowa kosztuje za 100 klg. i 1 kim. lsdnikw krawieckich i z przekroczeniem ustawy 
91, a zboża galicyjskiego 1071, faktami wreszcie, przemysłowej ? Jakich środków użyje, aby zapo- 
i rzeczywistemi ssozegćłami taryfowymi były i są.^j®^® zrujuowaniu setki rękodzielników? Radła 
całe szeregi oyfr, podane w obszernych mo 
tak

U w a g i :  Barometr wolno się podnosi przy sła- 
szczegóły z™*enny°h wiatrach i nieco niższsj tempera

tnrze. Dalszy stan nieba pozostanie przeważnie 
! chmurny, nioznaosne opady, temperatura niższa.

po

.Telegramy „Nowej Reformy!1

biedź
szeregi oyfr, podane w obszernych mow-tch, j e ^  c 0 *  8 
w usasadnieniu wniosku uczyaiouego prze.e-. spr°wadzL namiestnictwo

Dział ekonomiczny.
Ogólne zgromŁdzeriie Związku stowarzyszeń

zarobkowych i gospodarczych, odbędzie się jutro 
w sobotę i dnia następnego we Lwowie.

Oprócz ułożenia budżetu i załatwienia zwy
czajnych spraw, tegoroczne ogólne zgromadzenie 
ma się zająć dwiema nader ważnemi spr.w ujai, 
aięgającemi daleko poza zwyczainy zakres admi
nistracyjny Związku. Jedną z tych spraw jest 
zmi»ua statutu Związku, przygotowań, przez Wy
dział Zaiązku z polecenia przez zeozłoroczne zgro
madzenie danego; dragą jest sprawozdanie Wy
działu o projekcie utworzenia centralnej instytu
c ji finansowej, przeznaczonej wyłącznie na usłu
gi stowarzyszeń, należących do Związku.

Go do pierwszej sprawy tj. co do zmiany do
tychczasowego Blatutu należy przyznać, że Zwią
zek rozwijał się pomyślnie nawet w krytycznych 
chwilach i rozwiuął się silnie, chociaż Statut nie 
był dokładny. Projekt nowego statutu ma usuuąó 
b r a k i  d o s t r z e ż o n e  i w z m o c n i ć  w e w n ę 
t r z n ą  o r g a n i z a c y ę  Z w i ą z k u  b e z  o s ł a 
b i a n i a  d o t y c h c z a s o w e j  b r a t n i e j  ł ą 
c z n o ś c i  i s o l i d a r n o ś c i  wzajemnej, które 
dotąd były źródłem .iły żywotnej i warunkiem 
rozwoju.

Druga sprawa pierwszorzędnej wagi, tj. utwo
rzenie własnemi siłami związkowych stowarzyszeń 
centralnego zakładu finansowego na usługi stowa- 
rzyszonyci będzie omówioną, a może załatwioną 
pomyślnie na podstawie przygotowanego przez Wy
dział proiektu. Sprawa ta była poruszaną już kilka
krotnie na dawniejszych zgromadzeniach, a szcze
gólnie na przeszłorocznem. Celem tego pożądanego 
zakładu nie jest wyłącznie pośrednictwo w zaspa
kajaniu potrzeb kredytowych u stowarzyszeń 
związkowych i regulacja ruchu kapitałów między 
niem' bo tej potrzebie dogadzają dotąd bardzo 
dobrze krajowe mstytucye pieniężne, ale c z y n 
n e  i s k u t e c z n e  w s p i e r a n i e  p r z e d s i ę 
b i o r s t w  w y t w ó r c z y c h  w p r z e m y ś l e  i 
r o l n i c t w i e .

Stowarzyszenia związkowe posiaaają już prze
szło pięć milionów własnego kapitała w udzia
łach członków i w funduszu rezerwowym, a w 
obrocie mają około 15 milionów powierzonych 
im kapitałów obcych. Jestto poważna siła finan
sowa o nią można oprzeć oaobną centralną in
stytucję finansową, któraby stała się ognisuem 
i regulatorem przedsiębiostw wytwórczych na 
asocyacyi opartych, do których tworzenia objawia

mnie, a który był przedmiotem sprawozdania ko- 8Ẑ <ię laszego handlu, 
misji i rozpraw aejmowyoh, j*k też i objaśniają- 
oyoh, wśród d/sknsyi wygłoazonyoh, wyczerpujących 
mowach posłów Kozłowskiego Włodzimierza i Szoze- 
panowskiego. Sprawozdania stauograńeine rozpraw 
sejmowych są każdemu doatępue, laLże więc i dy
rekoyi kolei Karola Ludwika. Ni ety lk o tu zrerztą 
chodzi o szczegóły przepisów taryfowych, ale i spo
soby obchodzenia ioh w mioterny sposób. Refakeye 
tajemne zniesione — ale „Liefsrzeitversioherniigu 
istnieje! Oeneralua dyrskoya kolei Karola Ludwika 
może zeenoe prsyzn.ó po przytoczeniu tych dwóch 
terminów technicznych, te szczegóły nie są nam 
obcemi.

Lwów, 25 listopada 1889.
W łaiysław  - \ietcice, .

poseł krakowski.

dodał od siebie, że sukno 
wprost z fabryk na

Przemyt! tkacki. W ubiegłą niedzielę odbyło 
się pod przewodnictwem posra Stanisława Szczepa- 
nowBkiego w sali Tow kredytowego ziemskiego we 
Lwowie, w obecności notaryusza zgromadzenie celem 
ukonstytuowania Stowarzyszenia pod firmą „Pierw
sze gal. Tow. dla krajowego przemysłu tkackiego.* 
Jest to wł,iśoiwie tylko rozszerzenie na większą 
skalę istniejącego już przedsiębiorstwa pod firmą 
„Towarzystwo krajowe dla handln i przemysłu*, 
które utrzymuje znany skłaa płóoien krajuwyoh we 
Lwowie, w hotelu Żorża. Przez połączenie dotych 
czasowego Towarzystwa s liozną i zasobną w ka
pitał grupą interesantów z powiatu krośnieńskiego, 
do któryoh n ale ty takie gmina m. KroLna, najzna
komitsi przedstawiciele obywatelstwa tamtejszego, 
jakoteż znaczna ilość tkaczy, powstanie teraz sil- 
uiejsze przedsiębiorstwo, które będzie rozporządzało 
oa razu sutną około 80.000 złr. kapitałn zakłado
wego. Siedzibą spółki będsie Krosuo

W programie jej jest dostarczanie tkaczom war- 
statów poprawnych, narzędzi i przędzy, orządzan>e 
własnych nraouwni tkaokioh, zaprowadzenie w ferajn 
pierwszej fabrycznej bliebarni i apretowui płócien, 
a wreszoie będzie Towarzystwo dalej otrzymywało 
(rozwinąwszy go odpowiednio) centralny skład płó
cien we Lwowie i w ogóle wszslkiemi, prawem do- 
swolonemi środkami, dążyć ma do podniesienie do
mowego przemysłu tkaokiego w krajn. Nowemu 
przediiębiorit »n przemysłowemu rokować można 
silny rozwój — a gwaranoyę powodzenia dają po
ważne osobistości, stojące na czele przedsięwzięcia, 
fachowe kierownictwo, które jest zapewnione i zna
czniejszy zasób kapitało*.

Zbiór iyta świętojańskiego. O zbi rze żyta świę
tojańskiego denoszą do Mantz. landu), uttd forstw. 
Ztg. następujące szczegóły : Żyto, zasiane 15 czerw
ca, zdatne już było do koszenia z kuńoem lipca i 
użyte zostało jako pasza zielona dla krów przed

Drugie rozporządzenie nakazuje utworzyć dwa 
ruchome lokalne parki artyleryi moździerzowej.

Rzym, 29 listopada. Wedle przedłożonego 
zamknięcia rachunków z budżetu zeszłorocznego, 
wynosi n i e d o b ó r  234 milionów lirów, wedle 
budżetu przedłożonego ua rok bieżący wynosi 
niedobór 47 milionów. W ten sposób kasa pań
stwowa po koniec czerwca 1890 roku, zliczywszy 
razem niedobory z lat 1886, 1887, ls8b, obcią
żoną będzie długiem państwowym, wynoszącym 
509 milionów lirów,

Rzym, 29 listopada. Na wczorajszem posiedze
niu Izby poselskiej minister skarbu przedłożył 
projekt do ustawy o zniesienie ceł dyferencyal- 
nych w stosunku do Francyi i zażądał uchwale
nia nagłości.

Belgrad, 29 listopada. Bząd serbski żąda od 
Wielkiej Porty stanowczo odwołania wice-konsula 
tureckiego z Vranji.

Cetynia, 29 listopada. Ostatnia se r/a  wychodź
ców czarnogórskich opuściła Cetynię. Dotąd opu
ściło Czarnogórę 6.360 Serbów, przyciśniętych 
głodem i udają się do Serbii.

Bukareszt, 29 listopada. W wyborze prezy- 
dyum i sekretarzy rząd ocłuiósł zwycięstwo.

Boston. 29 listopada. Pożar zniszczył olbrzy
mie składy towarów. Spłonęło 400 składów 
hartownych. Szkodę obliczają na 8,000.000 do
larów. Zginęło wiele ludzi.

Boston, 29 listopada. Srożył się tu straszny 
pożar w dzielnicy przemysłowo-handlowej. Szko
dę zrządzoną obliczają na pięć milionów dola
rów.

Bristol, 29 listopada. W Bristolu i sąsiednim 
Aronmonth, robotnicy w dokach zaprzestali pra
cować

& u m u i  t e i e g r a i i ó ł t i D .
M  n  s l a t d s l *  n l

Kurs w wal
dnia 28 listopada 1889

W toku rozprawy uchwalono wypłacić dy
rekcji teatru subwencję w kwosie 2.500 złr. 
za drogie półrocze 1888 roku

Wiedeń, 29 listopada. Na konferencję, zwoła
ną przez hr. Hohenwsrta, mają przybyć z pol
skich posłów do Bady państwa J a w o r s k i  i 
C z a r t o r y s k i .

Wiedeń, 29 listopada. Prokurator państwa 
wniósł do sądu oskarżenie na Wolfa, redaktora 
tutejszego dziennika antisemickiego Denis. Volks- 
Uałt, o pojedynek Drugim oskarżonym jest ad
wokat Fischer. Pojedynek odbył się przy końca 
maja bez krwi rozlewu w Preszburgu.

Praga, 29 listopada. Bekors czeskiej akademi
ckiej czyteliii przeciw rozwiązaniu zoatał odrzu
cony.

Linz, 29 listopada. Jan Orth, dawniej arcy- 
książę Jan  Salwator — jak ałjchać — odptąbił 
sposobem dzierżawy swoją wilę Orth pod Linzem 
cesarzowi brazylijskiemu.

Buda-Peszr, 29 listopada. Tiszs nie przyszedł 
na wczorajsze posiedzenie Sejmu, cnociaz przed
miotem rozprawy było roztrząsanie politycznego 
kierunku gabinetu. — Stronnictwo liberalne u- 
chwaliło na wczorajszem poufnem zgromadzeniu 
solidarność stronnictwa z gabinetem.

Zagrzeb, 29 listopada. W Lowreszynie w 
Kroa.*j było wczoraj dość silne trzęsienie 
ziemi.

Berlin, 29 listopada. Kreue-Ztg. nawiązując 
w ostatnim numerze do artykułu M oskiew-W ie- 
dom., wypowiada zdanie, że prasa rosyjska zno
wu zaczyna nurtować przeciw potrójnemu przy
mierzu.

Berlin, 29 listopada. Zakazano przedstawienia 
dramatu Wildenbrocha p od ty tu łem : „General- 
Feidoberst* dla tego , że treść mogłaby obrazić 
rodzinę habsburską,

Paryż, 29 listopada. Na pierwszem piętrze wie
ży EifFel będzie urządzony stały hotel. |

Berna, 29 listopada. Departament g o sp o d ar
stwa krajow-go szwajcarskiej rady związkowej 
wydał rozporządzenie, aby cofano z granicy szwaj
carskiej transporta bydła, przeznaczone dla F ran 
cji, a nadchodzące z Austro - Węgier i z Nie
miec.

Londyn. 29 listopada. Z Mysury w Indyach 
donoszą: Kiedy książę Albert Wiktor, syn księ
cia Walii, przypatrywał się zakładania pęt na 
słonia, wtedy słoń rozsrożony rzucił się w 
kierunku, gdzie stał książę, ale pułkownik Ban- 
derson przeszkodził nieszczęściu.

Petersburg, 29 listopada. Ross. Inoalid dono
si, że nakazauo otworzyć dwa ruchoma parki ar
tyleryi moździerzowej, z których w razie wojny 
dałaby fię utworzyć brygada o czterech parkach.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . 
Austryacka renta złota . .
"7o sustryacka renta (mircowa) 
Akcye bani -  austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ........................
Londyn
Srebro ...............................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Dukaty a u s try a c k ie ........................
Banknoty banku niemiec. z.i Kii

Odpowiedzialny Redaktor: 
M ich a ł K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: J>r. L e s ła w  B oroA skL

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyf, która też żadnej odpowiedzialności za <iią 
nie prryjmuje '

N A D E S Ł A N E

Wieloletnie doświadczenie, w wypadkach osła
bionego trawienia i braku apetytu, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach żołądka, dostarcza/i i za
pewniają prawdziwe proszki seidlickie Moll u, jak 
żaden inny środek, działanie imucniające żołądek 
i czyszczące kr«w. Cena pudełka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie
deń. Tuohlauben Nr. 9. Uprasza się w składkę h 
materyałów w aptekach i handlach na prowincji, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
ohronną i podpisem. Główne SKładj w Galicji 
zuajanją aię u firm podanycL w osęści iuenratowej 
dzisiejszego numeru n i ostatniej stronnicy (1134)

NADESŁANE

nąjeiystun 
w o d a  i l i * r i l i s

SICIAWA-ALKAUCZNA
sła vny zdrój od 100 la t , jeayu e pomocny w
chorobach przewodu oddechowego i pokarmo
wego, przy reumatyzmie, katarze żołądka i 
pęcherza. Znakomity środek dla rekonwalescen

tów i podczas ciąży. (87)
Najłepsey napój orsefjjiaiąey pokreeptająeg.

Henryk Nlattoni, Karlsbad, Wiedeń.

K ra k ó w , u n i a  29/11 .
(.Bez bielącego kuponu.)

Bi n... papierowe . . . .  za 100 rnbli
Marki niem'eckie . . . .  aa 100 mar.
20-to frankówka z ł o t o ..........................
6°/, Pożyozk* indowa p i n .  za zrr. 100 
A1/*0/, Pożyozka 1 rajowa, galic. za złr 100 
5°/, Obligacje indemn. gai. sazłr. 100 k.m. 
41/ ,0/, Limy zaata* Banku kraj. za złr. 100 
5‘ „ O ongi komunalne ,  „ . I Emia.

Lisi f  saatawne Tow. kiod. -

^W ady) który obecny jest 
a rozsiewa wictu,

haeUnidnn oszukał go przy

chwilowo w Wado- 
jakoby restaurator 
nymianifa pieniędzy

*uaczniejuzą sumę. 
p r o k u r a u r odu wnioskom się sprzeciwił. 

.. końcu rozprawy przesłuchano jeszcze oijwi- 

. °heg0 Markusa Sadgera z kategoryi atale p is  
?° i naganiaczy agencji Klausnera.
że:znania jego nie zawierały żaanego ciekaw- 

lednogc zanotowania szczegółu.

n .
4” .

5°/.
5°/»
£ /.
5“/.
*Ł/o

U Em.

„ Banku hip. z prem. 10°/0 
„ „ „ zwr. lat
„ Król. Pol. za rubli 100 

likwidse. „ „ „ 100

JLwów, d n i a  97 /11 .
(Bm  bieżącego kuponu.)

AkOjt Banku bip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5°/, Listy an»t. Banku hipot. gal. za złi. 100 
*1, 0/, Liaty zaal. Banku kraj. za złr. 100 
5°/, L ity  zaat. Tew. kred. ziem. za złr. 100 
4X/l% n  n .  n „ Z* złi. lwi 
4 f i l .  „ ,  „ „ okr. 06 złr. 100
ó’/, O- gaeye indemn. galie. za zł. 100 m. k. 
5‘ ,  Oblig . . u u  Banku .  -aj. z . «łr 100 

ObLgaeye pożyczki .ra j. za złr. 100

płaeą żądLj. -

125 — 
57 75 

9 38 
104 25
96 25 

103 50
97 25 

100 25
96 —
93 50 

,9 8  50 
łOO «5 
103 „5 
100 25
94 25 
86 50

283 — 
100 36
97 40 

100 25
98 50 
92 70

103 75 
100 50 
96 50

126 25 
58 75 

9 48 
106
97 50 

105 25
98 25 

101 50
97 25
94 50
99 50 

101
104 25 
101 25
95 75 
87 75

101 35 
9a 40 

101 25 
99 50 
93 70 

104 75 
101 50 
97 50

W a rs z a w a , d n i a  38/11.
(Bez bieżąoego kuponu.)

5*/, Listy zas jirne z r. 1869 r .  rnbli 100 
t°/0 Liaty likwidacyjne . . 'a  rnbli 100
5°/,
5°/,
5 .
5"

Listy zaat. Warssawy I Em. „ „ 100
II jSi „ „ luo

III Em. „ „ 100
IV E m ..  „ 100

W ie d e ń ,  d n i a  3 8 /1 1 .
Ob l i gi  J ł s g n  p a b s t w a

(bez bieżącego kupoau.)
Renta anstr. papier. . . za złr. 100

5°/. n „ srebrna . . za z łr . 100
4 '" . n „ złota . . . za złr. 100
5 “/o n „ papier, nowa sa złr. 100
4 /, Losy z r. 1854 na 250 złr. . za 100
5°/. n z r. 1860 na 500  złr. za 100
&°/. n s r. 1860 ua 100 złr. . za 100

n z r. 1864 bez °/0 oał za 100
n z r. 1864 bez d/0 pół ■ za 100

Obligauye kerony węgierskiej.
4°'a Be its z ł o t a .....................za złr.
5Ł‘,  Renta papierowi . . .  za złr.
5°/, Obl.k Ostb. z 1876 w zł. . . .  
Pożyczka prem. nęg. po 100 zł. „
i  ożyezk i prem. węg. „ 50 zł. „
t*/( Losy Cisań8kie(Tneisi-Bog.) „

100
100
100
100
100

płao^ żądają

85 35 
85 60 

107 85 
100 85 
,3 . 50 
139 25 
143 50 
176 -  
175 50

99 95 
97 16 

U l 50 
139 75 
139 75 

100J127 -

96 15 
88 20 
98 75 
95 50 
94 75 
94 —

85 55 
85 80 

108 05 
101 05 
132 50 
139 75 
.44 — 
177 -  
176 501

100 15 
97 3o 

112 50 
140 35 
140 25

Obllgaoys IsdeaBlzaeyjBS.
5°/, Obi. ind. ttaaeyi
n
5°/«
n

Obi. ind. Buków, 
uoi. ind. aijdm. 
Obi. ind. Węgier

za 100 m.k. 
za 100 m.k. 
za 100 m.k. 
za 100 złr.

Listy zastiułse.
4V*0/» BoUen-Oredi* „llgem. dat. za złr. 100 
3°/0 ’ioJen-Credit alig. o»t zpr. za złr. 100 
5 Lanka lup. gal. z 10*/„ pr. za -/r. 100 
5°/( Banku hip. gal. 40-letnie za złr. 100 
5•/, Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 
4°/# Gal fo.r. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
4V /o  Ga1- Low ared. ziem, okr. 52 złr. 100 
4 l/i% Bank krajowy gaiieyjslu za złr. 100 
5% Bank kraj. ot>l- komunalne za zrr. 100 
4 1]* /! Banko austro-węgierek, za złr. 100
4“/ , ...................................
4°/.

Banku auetro-węgierska,,o za ^ r- 100 
Banka hip. węg. z premią za złr. 100

L • a y.
badap t. losy Bazylika 
Kredytowe anstr. . •
Glary ..........................
4°/, Tow. żegl. lłun. 
Krakowskie . . . .  
Ofner (miasto Budy) . 
Czerwonego Krzyża anstr. na 
Czerw. Krzyża węgierskie na 
Rudolfa . . . . . .  ua

w. a.

127 25 Stanisławowskie

ua 5 złr.
na 100 złr. w. a.
na 40 złr. m. k.
na 100 U l .  w, a.
na 20 złr. w. a.
na 40 złr. w. a.

10 złr. w. a. 
5 złr. w. a. 

10 złr. w. a. 
20 złr. w. a.na

p s a ią żądają

103 50 104 20
104 — 104 80
104 50 105 10
88 — 88 50

100 40 101 20
108 — 108 50
103 50 104 —
100 70 101 20
100 50 100 85
93 60 94 __
98 75 99 __
97 50 38 25

100 25 _
10J 90 101 30
99 80 100 20

111 — 111 50

8 10 8 40
185 50 186 —
59 — 60 —

127 — 128 —
25 25 25 75
61 25 61 75
18 60 19 —
12 25 12 50
20 — 20 25
33 — 37 —

dywid.

6 — 
5 -  
13 -  
18 — 
21 — 
30—  
39-80 
12—

Anglobank . . . . .  ua 200 *L-. 
Bauarerein Wiem - . . na 100 złr. 
Kmdj t. dla handlu i  przem. na 160 " t x .  
Ki d1,ban. węg. ailjgeni na 200 za 
Galie. Bank hipoteczny na 203 złr. 
Loenderbank . . . .  na 200 iłr. 
Austro-węgierski . . .  na 600 złr.

27 fr. 
l f r .

Aksys bankowe.

Unionbank

płaeą

143 90
115 90 
314 50 
333 bO 
282

144 40
116 33 
315 ■ . 
„34 -  
287 -

219 25 219 50
921

na 100 złr. 239 50

Akeye kalajswa.
Żegluga na Dunaju . . na 500 złr. 
Pt raypanda Półnoon.
Karola Ludwika . .
Koszyoko-Bog Umińskie

16-87 
117-25 

7-35 
7-94

13-40 Lwowsko-Czerniow.
Staatseisenbabn 
Lombardy (Sudbahn)

i» 1050 ztr. 
na 210 1 ]  
na 200 złr. 
u .  200 złr. 
na 200 -łr, 
ua 200 złr.

W a I a t  y.
Dukaty perne waz ie 
20-to Prankowki . . .
20-to Markówki . . .
Pół-Impeiyały ren pełue 
Funty szteelingi . .
Banknoty włoskie . ,

. . .  za sztnfej 

. . . za gzili ą

. . . za eztuk;
ważne za sztafej 
. . . za sztukę
. . . za sztukę
. . aa 1 0 3  sztuk

123 -

239 76

379 -  
2580— 
183 -  
155 75 
233 — 
Łłl — 
128 75

5 64 
!> 41 

11 63 
9 <5 

11 80 
46 40 

125 —

żądają

382 -  
2585— 
183 50 
1,56 26 
Ź3 o 50 
241 25 
129 25

5 60 
9' 43 

U  65 
9 80 

11 85 
46 50 

125 50

j A U G U S T  B A I Z O S K I
■Oom Banteowo > BLomlao wy, Santor wymiany 

w K rakow ie, B ja e k  s łó i

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze zomisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne losf, monety, oraz inne 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane elekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we w-siysuich znacz liejszych miastach 

w Austryi i zagranicy; przyjmuje zlecenia giełdowe,wykonywuiąc tak)We_spiaa2ąiaŁj3j).i uajjorAZiinidiiZiaŁL^ALLŁlAJŁL^.
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baków, ulica Krupnicza, L 3.
B IU R O  U M IE S Z C Z E Ń

Ludmił; z M lM ich  
9KO  W  K O Ń S K IE J

rz S u  ta
o. k. Namiestnictwo 

2873 ). 8
-oneesyonowłne przez Wys.

poieca
n a a e i f ^ i d i ,  n a u c z y c i e l k i *  w y 
c h o w a w c z y n i e *  b o n y :  Polki, Frań 

cuzki, Niemki i na żądaińe Angielki.

Szanowni Obywatele!
Weszło tera* w cwyezaj, że mnrarze i inni 

wyrobnicy roznoszą opłatki przea naaehodząee- 
mi świętami Bożego Narodzenia, przywłaszcza
jąc sobie prawo kotcielnyen. Chcąc sobie przett 
zapewnić za.obek mn.u tylko w niżej wymienio
nej parafii przynależny, wys aralem się „ kartę, 
p i  rzęeią p .rafialną zaopatrzoną, a nd'nie do roz- 

oszenia opłatków npowazpiają.ą, proszę, aby 
Szanowni Obywatele rae.yli się nrzod odebra
niem opłatków o ową kartę zapytać roznoszą- 
c igo, w r*zij zaś nie oKazania V*e, upraszam, 
aby Szanowni Obywatele raczyli opłatków nie 
przyjąć. Zastępców żadnych nie będ ę miał.

Z głębokim sz tennłieiu 
Teofil B a r a ń s k i,

kościelny prz kościele _ s.afii św. Szcze] ana n„ 
askn w  Srakowie. 2870' z

m m  f bmoTIhT
( W .  E .  A n g e l u s )

poleca 2828 l  o

wszelkiego rodzaju włóczni do baf- 
tu i szydełkowych robót, wełny na 
pończochy —  przybory toiletowe, 
perfumerye, Bawełny, Przybory 

krawieckie. 
Sznurówki od 1 zlr. 60 e.

z wizerunkami św. Wojciecha Jana, Szczepana i Michała archanioła, 
wykonany 5 kolorami, według rysunku prof. W, Gersona, w War

szawie w zakładzie litograficznym F. Kasprzykiewicza.
C e n ą  e g z e m p la r z a  5 0  e e n t .*  n a  k a r t o n i e  o ó  c e u t .

Wieikość 4i»/31 ctmtr. 2861 i 3

diuny skład w księgarni G. Gebethnera i Spółki w tam ie .
Premiowane na wyrtawach powszechnych:

w  L o n d y n ie  186«, w  P a r y i n  1867, w  W  l a d  n  l n  1873, w  P a r y *  u  1878

Fortepiany na raty
t  *  j f c w * d l a  Wiednia i prowincyi,

k o n c e r to w e ,  s a lo n o w e ,  k r  V ik ie , oraz p i a n i n a  z fabryki głośnej n» świecie flrir.) 
eksportowej Gottfr. Cramer, Wilb. Hayar w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 500, 550, 0 TO dr 
660 złr. Fortepiany z innyei fabryk od 280 złr. do 350 złr. tianina od 350 złr. do 60*1 «li

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfeider,
W ie n , V I I r B u r g g a s s e  71 . 79 48 o

TW fOila P r o s z k i  S e i d l i c k t e
Tylko prawdziwe;

Proszę żąoać

Herbatę
z rączką.

Maika ta ochronna znajduje się na ka
żdej paczce Herbaty, która wychodzi z mo
jego magazynu.

Prawie wszystkie większe han
dle w Galicyi prowadzą te H e r 
b a ty  z rączką

i sprzedają je po 
cenach oryginalnych, które wydru
kowane są na każdei paczce.
i Za dobroć HERBATY » stosuj- ;u do 
jej ceny odpowiada: 2857 l 3

Magazyn Herbat i Win 
Juliusza Grossego

w  K r a k o w i e .

Fałszywe wyroby będą sądownie fiolgane.
C e n a  z a p le c z ę to w a n e g e  o r y g i u n l n e g o  p u d e ł k a  1 * ł r .

jeżeli na etykiecie każdego pn 
dołka wydrukowany jest orze 

. firma A . „ f o l i a .  
Trwwy i pewny skutek tych 

ijyrgozkćw w najuporczywLzyeh 
cierpieniach, żołądka itrzewiów 
brzusznych kurczach żołądka 
zaflegmienin, zgadze i chroni 
oznem zaparciu stoioa, w eier 
picmaeh wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach , w najrozmait 
jzych chorobach Kobiecyon, za 
pewnił od wielu lat tym pro 

szkom obszerne wzięcie

w . a .

Wedla francuska i sól Molla
Jako w c i e r a n i e  do sk u teczn ego  o p a try w a n ia  g o ść c a , reumatyzma, wszeikiegu rodzaju  boló ’ 
członków i spoializcwań, bóln głów , ąszów i zębów; ja k o  k o u i p r e s j  we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach W e w n ę t r z n i e  z wodą zrni lszana w nagłej słabości, wymio 

taoh, .ulkai Ł i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 oeiitów.
TydLKO p r a w d z iw a , jeżeli każda flaszka .zaopatrzona jest w p odpis)

IIi z n a k  c h r o n n y  M o l l a ,

0LEJ T R A N IW f M.K3ÓHN & Go.
w  l i .  , r g r  r  | w  3\ o r w s g l l ) .

Najskuteczniej izy i najodpowiedniejszy srodes w c i e r p t e g i a c h  p le rs> ), w y c k  i p l u ć ,  
przeciw a K r o f u ło ia ,  . r y s y p k o m  s k ó r n y m .  c h o r o b a c h  g r u c z o łó w ,  tudzież dis 

poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 59 48 62
Ze wszystk.an w hanaiaołi znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do lecznlozego użytku. 

F l a s z k a  z  o p i s e m  o ż y c ia  k o s z tu j e  1 z ł r .  w . a .
Główny skłid wysyłek u Ą. MOlL, o. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben
U p r a s z a  s i ę  P .  1 .  P u b l i c z n o ś ć  w y r a ź n i e  k ą d a ć  p r e p a r a t ó w  M O L L A  i  l i  t y l k o  

ty  p r z y j m o w a ć , k t ó r e  o p a t r z o n e  s ą  m o j ą  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p i s e m .
Składy u trzym ują w K R A K O W IE aptekarze: W. ttedyk , J ,  S iedlecki, F . S obierajsk i, E. S tockm ar, 

K. W iszniew ski, h a n d li St. Feintuch, Jaw ornicki; w BIAŁY E. K eler, apt.; w BRODACH M. Kulak, 
W. Landesberg, apt.; w GURAHUMORA R. B oteaat, apt.; w JA R O SŁA W IU  J . W isłocki, apt., i J, 
Rohm, apt.; w KOŁOMYI E. Stenzel, a p t ;  we L W O W IE  J . Bąispr, ivpt., S. Rucker, apt.; w NOWYM 
SĄCZU W. Filipek, ip t .  i K osterkiew ica wdowa ; w NOWYM TARGU C. L aur ; w PRZEM YŚLU F . 
N ahlik  , apt.; w R ZESZO W IE A. K arp ińsk i, ap t , C. Schaltter i Sp., W S ehaitter i Sp.y w SOKALU 
E. W ysocaański, apt.; w STA N ISŁA W O W IE Ant- S trzem ecki, apt.; w STR Y JU  W. Kom orowski, ap t.; 
w TA RN O PO LU  F. Jam rogiew icz, apt.; w TA R N O W IE W . Miilduer i Sp., F r. L eszczyńsk i, H. Wie- 
rzycki, St. Paw łow ski, apt., T. Scharff.

H A K D E l i
p-id firmą

E D W A R D  F U C H S
w  K r a k o w i e  2794 3 3 

istniejący od r. 1843, do którego jako 
wspólnik wstąpił dawny współpracownik 
a najstarszy syn właściciela Edward, 
poleca wciąż świeżo zaopatrywany a h ł a d  
t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h , W i n  
w ę g i e r s k i c h ,  a u s t r y a c k . ,  r e ń 
s k i c h ,  i r a n c n s k i c h ,  on z oryginal
nych u i u p a t i L i e h ,  L i k i e r ó w ,  
C o g n a k ó w , A  r a k ó w  i w ó d e % . 
l a d h c n c k i c l i ,  M e ró w  krajowych i za- 
g ja iiicznych , K a w i o r u ,  J l a r y n a i  
i wszelkich w zakres hanalu korzennego 
i delikatesów wchodzących przedmiotów 

po cenąch bardzo um arkowanyeh
Zmówienia la jrowlncft wykonywa odwrotnie.
W tymże handlu znajdzie miejsce 

a n h j e k t  u z d o ln io n y
ob^najmiuny z robotami około win.

Sanki bnohalteryt
pojedynczej, podw ójnej, Korespondemyi 
handlowej i rąchiuikow ości gospodar 
czej udziela rutynow any specyalista. — 

W aru n d  przystępne. 2836 2 3 
W iadomość w Adm in. „N. Reform y“.

JllADlltl
dla P. T .  W . PP. Urzędników.

Firm- wiżJeliłka li. Tiller zarzuciła tałą 
prawie tfalieyę -wemi ofert-mi na mnndn-y no 
wą ustawą przćpiiane, podając ceny za gotówkę, 
do któryeh w racie apłaty na raty dolicza dość 
wysokie proseafa. Otóż podpisany zawiadamia 
P. T. stron f interesowano, źo tak.e tam- uan 
dury, z to| s» nej mate-yi oo powyżrzoj firmy 
w najlopazom wyko laniu, z o b o w ią z u j )  s le  
d o s t a r r iy ) 1 d la  w u j  s t k k  h  k a ‘ rgo*  
r y j  p p .  Ć r r e d n  ik ó w  na spłaty mlesję- 
iz m d o  te j  F .am ej i e u i e  , co firma wie- 
deńoka a doz ojjlozonl s jakichkolwiek procentów.

W. S ta ch o w ic z ,
k r a w i e c  c y w i l n y  i  w o j s k o w y .
2610 Kraków , Rynek, L. 30 . 28 3u

OM

§

Wina Oedenburskie
( w ą g l o r a M o )

bntelkaeh i beczkach: sa do nabycia u A n 
t o n i e g o  l e b n l i a ,  n l t c a  K r u p n i c z a ,  

L .  lO ,  w  K r a k o w i e .
Cenniki na żądani*. 2779 5 12

Wyroby skórkowe
Albumy i Parawaniki na fotografie, Teczki, Pugilaresy, 
Pamiętniki, Tytenierki, Purte-sigarre gustowne i tamę

w  M A G A Z Y N I E

F .  N K I  l i l F l Y H Z t
w  K r a k o w ie , R y n e k , l i n i a  A —B .

Zamówienia z prowincyi przy podaniu żądanego przed- 
Imiotu i ceny uskuteczniają się s z y b k o  i  r z e t e l n i e . I

N O W O Ś Ć !
Dla hodowców bydła, koni, owiec i trzody, dla właścicieli gorzelń tuczą

cych woły. ogółem dla każdego gospodarstwa wiejskiego jest
bardzo ważnym środkiem leczniczym dla zw ierząt

T l - F t  o n T C T W  A K T A

itó ry  leczy każda raue, wstrzymuje ropienie i uskutecznia nader szybką kuracyę.
D L A  K O N S E R W O W A N I A  P O D K Ó W

uie ma również środka tak doskonałego jak

„ K r e s o l i n - B a l s a m t4.
1 o r y g i n a l n a  p a s z k a  i a w is r a j ą c a  lO O  gram ftw  . . .  4 5  c t .  
1 o r y g i n a l n a  p u s z k a  z a w i e r a j ą e a  5 0 0  g r a m ó w  1 z l r .  lś> c t .

Zamówienia uskutecznia: Główny reprezentant dla Galicyi p. H l e r t m i m  
W e is s  w  K r a k o w i e ,  ul. Mikołajską 4. Do nabycia w Krakowie w aptekach 
pp. Wiktora Redyka, Mały Rynek, i Konst. Wiszniewskiego, ulica Floryańska, 
jak również w drogueryi p. Jakóba Wiśniewskiego, na Stradomiu. 2855 3 30

^  !Ważne i niezbędne dla budujących!
Jedlyny pewny śjrodeK na zasadzie dolconanyoh. prób.

C. k. Austro-W ęgierska, jakofsż Rosyjska i Niumieckd w /^ o z n is  ujirzyw. Fabryka

S S S I O C A f O R
osusza, wilgoć, niszczy raz na zawsze grzybek drzewny, zastępuje farby olej

ne itp., tańszy o 50%.
B r o s z u r k ą  iU u * tr o w a n ą  w y s y ł a  s ię  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie  i  f r a n c o . 

W yn alazca lu $ y n ie r-T e clra o lo g  G u staw  R itt e r  w W arszaw ie.
Uwaga. Reklamujący się C a r b o l i n e u m  nie należy porównywać z E r a i c c a t o r e m ,  gdyż 

najlepszą rękojmią co do dobroci niechaj służy różnica w naznaezonem cle. Od Carbolineum. uważanego jako kwas 
karbolowy, czyli smoła węglana, według taryf austryackfch pobiera się za 100 kilo I złr. 50 c t, gdy przeciwnie 
Ministerstwo Finansów, po chemicznom zbadaniu, uważając E x » l e c  > t« r  jako środek składający się i  wyższych 
chemicznych substancyj, naznaczyło od 100 kilo 10 złr. cla w złocie, a rięc bezwarunkowo mosi być Exsicbator 
lepszym środkiem w wyż wymienionych działaniach od wszelkich innych reklamujących się.

Dla dogodności więc Szanownej Publiczności, aby preparat inój n i e  p o d l e g a ł  w y g ó r o w a n e j  
c e n i e  przez wysokie w e h u d o w e  c l e  a  W a r u u i r y  d o  A u s t r y l ,  z m i t a i o n y  b y ł e m  s a l o i y ó  

Xja.łłoraxcry tun w Wiedujfu 1 Fili*? w EraJzoTTla
Kantor zamówień i objaśnień przy ul. Sebastysna, 5, parter.

W ysyłki uskuteczniają eię ua prowincyę już od 10 kilo.
1 6 *  A g e n tó w  p o s z u k u j e  s i ę .  2423 8 0

R A M Y  na O B R A Z Y
w rozmaitem wykonaniu i w najwiękazym doborze. 

Listwy na ramy
z ł o c o n e ,  r z e l b l o n e ,  d ę b o w e ,  c z a r n e ,  a u t i q u e  i  p o l i t a r o w a n e .

Ramki na fotografie w  aksamit, skórę, dmz i rzeźbione, różnem kształtu i rodzaju.
Wielki skład r z e i b  a a l a n t e r y j n y c h  krajowych i zagranicznych

polecają.

K U T R Z E B A  &  M U R C Z Y Ń S K I
h  K r a k o w i e .

Oprawy obrazów olejnych, sztycnów i fotografij wykonywamy bardzo dokła 
dnie w szkło najlepsze, s/ybko i najtaniej. u '54 15 e

9  9  M  i r * X » 4 M r « f  9  • #  t i  * '■ *  9 : 1

Wma
T o k a j  s k e -  H e g y  a l a j  s k ł e

czyste pod gw arancją , jak n&jtaniąj u
H .  K L E I N A

Hurtownika win w Ksszycach
(I>  ihs" Unię-rh). 1938 7 ’ 0 

Cenniki opłatnie.

Ekonom
kawaler posiidająey chlubne rekoiućnidaoya, 
poszakuje z Ipowodu niep 'zewidzianytfb okoli- 
ozuośei z^ęaz jakiegokolwiek zajęcia. 2804 3 3 

Adres: K . 100 poste reet. Czernichów.
Poszakuje eię rsraz do wynajęcia

4 pokoi w śródmieściu
lub a a  |>1 m ta C j nelit Uprasza eię o od
powiedź. ulica 'Krupnicza, 5, parter 2841 3 3

B iżu te ry e
franouzkie dla Pań ,i Panów, bro
szki. bransoleiy, szpilki/spinki, łań

cuszki do zegarków 
poleca po bardzo tanich cenach 

M A G A Z Y N  1882 ao o

A U  B O N  M A R C H Ć “
FILIPA FTT.F

K r a k ó w , u l. G r o d z k a , O.

Dla zdrowych i chorych

n

PltóWSZY KRAKOWSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY
■ W t  Y _ . i p i ń s k i e g o

w Krakowie
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych.

K a r a w a n y  z w y k l e  i  o s z k l o n e .
Są na składzie w wielkim wyborze tlW ny IKtllOWe, dgiłOM 11 miękkiego drzewa.

Główny skład na rogatce Zwierzynieckiej. 1-269 27 52 

Adres telegramu: L ip iń s k i ,  ro g a tka  Z w ie rzyn iecka  w K ra ko w ie .

CERATY
wszelkiego rodzaju.

Oeny fatoryozne.
W. Krzysztofowiez

Kraków, Linia A-B, 37. 3644 9 o

Kaw iadomieui e.
Dnia 1 grudnia 1839 otwarta zustanie

Powiatowa Kasa t o t ó c i  w Doliiie
na podstawie zatwierdzojych przez Wysokie c. k. Namiestni
ctwo we Lwowie statutów.

Powiatowa Kasa Oszczędności w Dolinie przyjmuje wkładki 
do wysokości LjjOjjjzłr. na jednę książeczkę i oprocentowuje po

5 ° o  o d  s t s t
i udziela pożyczki hipoteczne na posiadłości gminne, realności 
miejskie z pupilarnem bezpieczeństwem, eskontuje weksle, daje 
zaliczki na zastawy papierów wartościowych.

Uwaga. Powiat. Kasa Oszczędności pozostaje pod kontrolą 
Rady pow.atowej, która poręcza za zezwoleniem Wydziału kra
jowego za bezpieczeństwo wkładek i ich odpowiednie oprocen
towanie, jakoteż pod bezustanną kontrolą c. k. komisarza rządów.

Dolina, dnia 15 listopada 1889 r.
2829 3 3 D y r e k c y a .

R ozsyłkę W in
w pąsiorkaeb bardso praktycznie 
oplatanych, 4 litry czyli 5 bnti - 
lek zawierających, do każdej eta. 

cyi pocztowej wysyła
wraz z opłatą oocztową

SKŁAD WINA
JANA BAUMANA

2629 7 60 w  B o c h n i
ąsiorek hegelayskiego Nr. I. . złr. 2 50

Ur. II. . „ 275
Nr. III . ,  3 -

„ sam orodnego............................ „ 3*'-) 5
„ „ szlaehet. Nr. I. „ 3-85

„ Nr. II. „ 4-50
„ maślaeza I. putowego „ 5-—
„ maślaeza >1 patowego „ 6 —
„ maślaeza III. putowego „ 750
„ Tobajskiego Ausbrueb V. put. „ 12-—
.  Erlauera czerwonego . . „ 2 75

Erlaue-1 czerwon starszego n 3-25
„ wina biskup , korzeń, wzmao. „ 6.—
„ Mailbergera austryac. bi.iłego „ 2-85
„ Gumpoldskirch. austr. b. 1872 , 3-50
„ Voalauer Ausstich czerwony „ rt.65
.  „ r  biały . „  3.65

O O O O  7 0 0 0 0 0 o o o  o o  
O ______ Z n a ł  s m i c r

o B ulionś
znany w Galicyi ze swej dobroci, O 

z a  1  k i l o  6  z l r .  Q
0  J a n  B a u m a n  Q
^  2775 4 rO w  B o e h n i .  ^
O o o o g g o o o o o O O O P

V

l

ZAKŁAD TAPICERSKI
W incentego Graffa

Crfzytuje od r. 1875 2729 6 6
K r a b ó w ,  u l i c a  F l o r y a d s k a ,  3 0 ,

dzięku-ąe Szanownej Publicznośoi .  ‘ dćtyohcza 
sowe względy, ma zaszczyt polecać się nadal. 
Obstalnnki wykony.;* z komfortem tak 'w  ume- 

blowauiu, j*k w. dekora^yach (tapetowanie).

P rak tyk a n t
z ukończoną II 1 ib III ki. szkół sreduich sraj- 
<uie miejsce w  h a n d l u  p ń f l  4 r m ą  4 .  
8 u « k i  w  K r a k o w i e .  2amiejeoon' mają 

pierwszeństwo. 2S40 2 3

Realność
składająca się z murowanego , parterowego do
mu o 9 pokojach, stodoły , 2 stajni, 2 szop i 
l 1/, morga ogrodu zagospodarowanego1, w mie
ście D ęb icy , zaraz do sprzedania. 

Cena 8,0 0 złr. Hipoteka ko*' 4.000 złr. 
Zgłoszenia przyjmuje Ida Leniartek po 

ste restante D ębica. 2863 2 4

P H O S Z D K .
Od 50 lat wszoehstronnie znany radykalny 

śro lek (dla isieoi , dorosłych) do grantom nero 
wyczi Jzuzenia 1 Odówinżenia krwi. wielokrotnie 
wy próbo w. i i horol ach wewnętrzbjeh orkanów.

’ yłąeznie i jedyni.1 prawdziwy do nabyciu 
iez g ł ó  u; s k ł a d  d la  A u z tr o . W ę

g ie r  i  N ie m ie c  u
Carl Zwetler

Wien, VII.. Schottenfeldgas., 2 0 ,1 Stock.
)eua pndełk. wraz S sposobem użycu 1 z łr .  

8 0  c t .  Przesyłka za zeliezką llbi ia  poprze
dnią nadsyłką 1 wity franco, przez oo szczędzą 
się okuło 30 centów. 2768 6 O
Ostrzega ślę przed nabywaniem naśladownlotw.

JÓZEFA EKEROWA
u d a d s l a ,

l e k c y j  t a ń c ó w
błonowych i solowyrh w domach pry
watnych pensjonatach, oraz w własnem 
mieszkania przy u l .  S ł a w k o w s k i e j ,  

Ł .  3 1 ,  I  p i ę t r o .  2-jsi 83 o

Nadlekarza sztabów . Dra Mullera

wstrzyldwaiiiaipipUti
doświadczony i najlepszy A r o d e k  przeciw 
wszelkim wypływom (katarom), rzerzączce 
(Gonorhoe) z szybkim i wybornym skutkiem. 
Nawet przy zastarzałej słabości do nżyeia 
bez obawy złych na tępsl w S k u t e k  c z y -
s to  Już w k i l k u  d n ia c h . — Cena 
Nr. I. przy świeżi po. 'siałem cierpienia I 
złr. 60 c t.; cena Nr. II. przy przestarzałych, 
chronicznych cierpiani ich 2 złr. 50 cent., 

pocztą 2ó cent. nięeej za opakowanie. 
Jedyny główny skład i miejsce wyrobu: 

S t .  G e o r g a - 4 p o t h e k e ,  W i e n ,  
V . , . W t m u i e r g a s s e ,  N r .  3 3 ,  
dokąd wszystkie pisemne zamówienia nad

syłać należy.
Skład w K r e k o w le  w  a p t e c e  E . 

S to c k m u r a . 2232 14 18

Przesyłka towarów
DRUTOWYCH i PGHCZJSZKOffYCH

po cenach stałych fabrycznych.
'ońozochy drutowe, skarpetki, rękawiczki mę- 

•■rib i damskie, kamizelki, bielizna Jaegera 
ka'taniki i majtki po każdej cenie.

Wielki akład artykułów odpowiednich na po
darki na Gwiazdkę za ztdiczką.

W ir k w a a r e n  N le d e r la g e  
i r R i i i D i d 3 s r p n i , D  

wien, Urzedhoi, 2 2688 10 2b

M A S S  A G E .
Dr, MICHAŁ KAUFMANN
leczy, jan dawniej , choroby stawów, mięśni I 
nerwów (nerwob ile, kurne, porażenia, hysteryę), 
jaku te* atonią ilszsk i otyłośó za pomucą 
m lę w te n i a  (Massage) wcdłng lttetody Mez- 

gera w Amsterdamie.
Przyjmnie od godziny 2 de 4 popołndnin w 

domn Wgo Kaczmarskiego przy u l .  Grods- 
k l e j ,  £ .  3 3 .  1417 27 75

A j ą j t a A u a

spedat, zamana 

.

FORTEPIANÓW
JANA M attu* KORDECKIEGO

Kraków, ul. Grodzka, L. 3 2 , 1 piętro.
Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład 

daje każdemu na raty. 2742 8 20

Podziękowanie.
YVielmożnerau D r o w i  ALda- 

m o w i D o n r u c  h o w  s k i e m n .
lekarzowi przy c. k. Zakładzie kar
nym w Wiśniczu, składamy niniej- 
szem najgorętsze podzięki za przy
wrócenie zdrowia dziecku naszemu 
w nagłyru wypadku przez naty ch
miastową trudną a bardzo nieprzy
jemną operacyę 2839 s 3

Wincentowie Zalewscy.

M l e k o .
Z a r z ą d  d ó b r  F la s ió w ,  dwa ki

lometry od K rakowa, poc.-ta Podgórze, 
m» od Nowego Roku dziennie 280 db 
350 litrów mleka do sprzedania. Piw nica
i lodownia są na m iej8<*n. *734 3-3 

Bliżazych1 intormacy) udziela Zarząd-

Kamienica 3  piętrowa
z wielkiemi oficynemi i ogródkiem, J e s t  d ó  

s p r z e d a u f i  
Wiadomość: Zapalali i- lanttnkotrl*

c e  poczta H r z o  r k .  2854 9 6

Z d r a k a m i  R w iaakow ej w  K rakow i*) Papier s fabryki Braci Fiałkowskich w Bielaka. U H pow iedzłalny  r tą d d a  ^ iru k tfn j A , S ay jew a k 1


